
., PfiYlęCiB u przBwo~niczącego Rady Państwa I 
na cześć 1. K. W. księcia N. Sihanoukal 

WARSZAWA (PAP). W rodzinach wieczor
nycb dnia 4 bm. przew cdniC?lący Rady Pań

litwa Aleksander Zawa dzki wydał przyjęcie na 
cześć J. Kr. W.k •. Nor odom Sihanouka. 

Na llrz:v.i'lcie przyby Iy osobistOŚCI towan:y
IIząfle ks. NorodomSiha noukowl. 

Ze strony polskiej o
becni byli; J .ózef Cyran 
kiewicz, Franciszek J,ó! 
w';ak - Witold, Zenon 
Nowak, Konstanty Ro
kO!lsows>ki, Roman Zam 
brow~kl, Adam Rapac
ki, zastępca przewodni
czą.cego Rady Państwa 

- marszałek Sejmu Jan 
Dembowski, wkepreze
si Rady Ministrów 
Tadeusz Gede i Piotr 
Jaroszewicz, sekretlafZ 
Rady Państwa - Sb.
"isław Skrzeszewski o
raz członkow;. Rady 
Państwa. 

DekoracH prtewodnl
czącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkie
go Wiellui Wstęgą Orde 
ru Królews'kiego Kam-
bodży, nadanl'go mu 
przez J. K, M. królI! 
Kambodży Norodom Su· 
rama rita dla zadokumen 
towania zacieśniających 
się stosunków przyjaźni 
m:ędzy Kambodżą I Pol 
ską - dokonał J. K. w, 
ks, Norodom Sihanouk 

K,s. Norodom S;ha-
nouk wreczył także A
leksandrowi Zawadzk'e 
mu jako dar osobisty 
misternie rzeźbioną w~ 
ze srebrną - dzielo rąk 
złotników Kambodży. 

W czasie uroczY~tości 
przewodnic21ący Rady 
Państwa Aleksander Za 
wadzki ośw:adczył, że 

Rada Państwa PRL po
wzięla uchwałe o nada
niu Orderu Odrodzenia 
Polski I klasy J, K. M, 
królOwi Kambodży 
.Norodom Suramaritowi 
oraz J. K. W. ks. Noro
dom " Sihanoukowi. Prze 
wodniczący Rady Pah
stwa dokonał następnle 
dekoracji ks. Norodom 
Sihanouka odznacze
niem, które przyznanI! 
mu Z'ostało za zasługi 
w rozwoju przyjaźni i 
współpracy między na
rodami kambodżańskim 
i polskim oraz zakomu
nikował, że insygnia od 
znaczenia nadanego J. 
K M, krójowi Kambo
dży będą mu wręczone 
przez pierwszego przed 
stawici ~la PRL w Kró
lestwie KambOdży. 

nZI~ li 5T1tON 
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Pierwsza rozmowa 
PREZYDENTA FLRJ TITO 

z przywódcami ZSRR 
MOSKWA (PAP). 5 bm. o godzinie 10 według czasu 

mOSkiewskiego odbyła sl41 w sali posiedzeń Prezydium Ra
dy Najwyższej ZSRR na. Kre mlu pierwsza rnzmowa prezy
denta Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii Józefa 
BrOI - Tito • kierownikami rządu radzieckiego. Rozmowa 
przebitcała w serdecznej I przyjaznej atmosferze . 

) Franciszek 
Szwaidler I 

~ powrócił do kra:u 
) W dniu 31 maja 1956 r. 
\ powróci! z USA do kra
I ju, po 16 latach pobytu 
) zagranic" emigrant Fran 

ciszek Szwajdler, -

~ 
) 
) 
) , 

Na zdjęciu: Na lotnil-l' 
ku Okęcle w Warszawtt. : 

CAF - jot. Szyperkn ! 
...... ~~'--""""~ 

----------------------------------------~--
Przed rozpo.częciem rozmów I 

'I1a salę posiedizp.ń za.pl"o's,zen i 
zostali dziennikarze radzieccy 
i zagrankzni oraz fotorepol'te 
rzy. Odbywa się swobodlt1<1 
wymiana zdań między mężami 
stanu uc~e5tnlczącymi w roz
mowach a ÓJZlierunika·rzaml ! 
fotoreporterami. Po kilku 
minutach przedstawiaiele 
prasy opuszczają salę posie
dzeń. 

Państwowe ośrodki maszynowe 
Bircz3, Radymno i Wgla Mala 

wykoDaly plan produkcyjny 

3. VI. 1956 r. - w pierwszym dniu pebytu w Warszawie -
na.stę'pca tronu Kambodży książę Norodom Sihanouk . zlożył 
wizytę pl'lewC'dniczącemu Rady Państwa Aleksandrowi ~ 
Zawadlkiemu. ~ II f 

Na zdjęciu od lewej: Książę Norodom Sihanouk, Alek.wn-

~:~r.~~~~dLkic;łt>J:E~'t~;~~:;.~~~lc~~~~~rć Ksi~ż~ ~i8owat II, , . " .,' ____ ... 'y 

CAF - fot. Zygm. Wdow/ński I 

. !WNUMERir 
• • 

Ze ,trony jugoslowiań~Jciej 
w rozmowach ucze,stniczyl i: 
J. Brol ~ Tito, E . Kardej). K. 
Popov ic, M. TOdol'avic, J, 
Blażevic, V. Micunovk, J, 
Vi1f.an I A. Vratusza. 

Ze strony radq:ieckiej w roz 
'I mowie wzięli udziaJ: prz",
wOcllniczący Rady Najwyższej 
ZSRR K. J, Woroszylow, N. A. 
Bulganin, N.S.Chruszczow, 
AJ. M ikojan, W,M. Mołotow. 
D.T. Szepiłow, ' pierws,zy zas

Jak z otrzymanych mddun 
ków wynika, dalsze POM wy
konały już swe półroczne p!a 
ny. 

W dniu 1. bm. załoga POM 
nr 225 w Bitc7;y WykonRla p6ł 
roczny plan na rok 1956 w 
J03,6 proc. 
Duży wkład pracy w wyko

nawstwo planu włoiyli bryga 
dz:ści Stanis ław Duda i Ta
deusz Mędryk oraz traktorzy
&ci Ludwik Urban, Jan Skal
ski, Mieczysław Bl'ożyn;ak, 

Marian Siewarga, Jan Sup ~ 
I'vLchał Szegda. " 

s~f:p;'a miBis;tra &prij'_~ ~zagra- -- POl\1'-.Rad<!Y'mno ' . " wrkon:ła' 
nicinych ZSRR W.W. Kuinie- "ran półllO'Czny 'w 103,3 proc. 
cow, ambasacl.)r ZSRR w .Ju- Na wyróżnienie zasługuje naj 
gos'lawii N .P. Firiubin orn starszy pracownik POM i przo 
1.I<'. Iljiczow K.O. Lewycz- dUjący brygadzista Boleslaw 
kin. Krzyżanowski, który pracl)-

Nowe 
w 

usprawnienia WI'ESł.A W WESOł,OWSKI 

- Pia~zego Terowa jes~ 

ślepa 

~l1I1HIIIIIII""lHln mIl1l!!,:n!'!IlUlIII wal w największej spółd7.icln; 
produkcyinej w So ,~nicy . Bry 

budownictwie P , i l gadzista Stanisław Trudzik u-rzemow en I zyska! na,iwyŻfzy plan na po-

(e) W okresie przygotowań 
do Wojewódzkiej i Krajowej 
Narady Budownictwa, zalogi 
Zj ednoczenia Budownictwa 
M ;ej.s.kiego zJożyły 65 wnios
l,ów ra:jona,lizators,kich. Do
tychczas zastosowa.no w pro
dukcji 34 wnioskl, które przy· 
niosą. Zjednoczeniu 667.388 zł 
oszczędności rocznie. 

Na szczególne wyróinienle 
zasługuje wniosek jedmego z 
pracowników, Tadeusza Soko
łowskiego (KOR nr 4 w Jaśle), 
który usprawnij wykonywanie 

;. 14-1eb~i. F~n.n A.lt/ti Kan-

I
~... ninen ::bl'cWwal piękną 

lódź ,starego typu, Lód.i in 
zosta.ła wyslltw'i,ona n iedaw 
no na wystawie ciekawos
tek w Helsinkach. 

Fot - CAF 

~~~ 

s'hrop6w na bu,dowach. Wnl<l
sek ten przewiduje całkowite 
wyeliminowarnie drzewa (stem 
pl : i desek niezbę-dnych ci/)
tychc-zas przy budowie stro
pów) a zastąpienie go płytkami 
żelbetowymi. Zastowwan;e te 
go pomyslu, tylko na budo
wach Rzeszowa, przyniesie 
Zjednoczeniu 365,437 zł osz
częd,ności. Projektoda wca 
otrzymał 7.25' zł nagrody. 

Cennego us,prawnienla doko 
nał również Michal Spi~wav. 

• * * 
Dążymy do rOZlS-zerzenia 

wymiany kulturalnej z 

USRR 

• * * 
MIECZYSŁAW RAKOW-

SKI - Kwestia narodo-
wa na codmeń 

• • * 
"Sauclade" powieśc 

, , lach gospodar~tw indywiduill 

K J Woroszyłowa : rwch. Poza tym wyróżnili sie 
• • . ' tacy traktorzyści, jak AJeksan 

i J. Broz - Tito 
der Ilba, Bronisław Skowro
nek, Jan CzeCih, WładysIa Vi 

Chama i Machowski. 

( ' t . 2) Przy ok~z.ii najeży p.odkre-
, cZJJ al na str. i ś,:ć, że POM Radymno prze-

illnlnlllllllllllumllllłllllllł I1ł/HUIt"1n1lln\!!a kroczył o 12 ha plan zasiewu 

W Gda6skil) SIeczni remontowai 

- sztukator, pra~ujący pl'7.y 

pracach wykońC7:eniowych \'o' Premier U Nu 
budynku W.RN. U,prawni! ryO 

wykonywanie głowic kolumn podal się 
za co otrzymał 1.748 zł nagro-

i dy. Nagrody za swe cenne p:l do dymisji 
mysły ra cjonaliza tO'l'skie otrzY 

wielu innych pracowni- LONDYN (PAP). Premier 

Aleksander Małacki 
posłem PRL 

w Grecji 
WARSZAWA (PAP). Rad<l 

Państwa polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej mianowała 
Aleksandra Małeckicgo po
słem nadzwyczajnym i mini
strem pełnomocnym PRL w 
Ki"ól(stwie Grecji. 

lZronika 
1'1 dyplomnlyuzna 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 5 bm. ambasador nad
<wyczajny i pełnomocny Egip 
tu w Polsce Hussein Cherif 
zJożył wizytę ministrewi han
dlu zagranicr.neg0 - Konslall 
lemu Dąbrowskiemu. 

Burmy U Nu podał się do dy 
misji. 

W " czasie kenferencji pra
sowej, na której U Nu eznaj 
mił swą decyzję, wymienił 
en jako swegO' n~stępcę mi
nistra obrony U ?a swe. 

U Nu oświadczył, że zamie 
rza peświęcić się ca1kewici~ 
sprawie reerganizacji swego 
stronnictwa "Antyfaszystow
skiej Ligi Welności Ludu" . 

W Gdańskbj Stoczni remon d . towej poddaw ane są okresow~ 

. Posiedzenie Ra y Bezpieczeństwa :~rs~ei:~n~;:~OsSt~:itkiry:ae:l:~e~ 
NOWY JORK (PAP), W po- lucja wyraża także nad:ieję I Niedawno opu~cil doki, po raz 

nied>zialek wieczorem odby10 że Hammarskj:leJd nie :':ilprz;' )ierwszy remontowany w kra
.. ię posiedzenie Rady Bezpie- st<łnie swej misji d?brej woli . i :owej stoczni, naSl f1agGlw'y 

Ponadto rezolUCJa wZY\l''' ; 'f t k -' k' B t . " UT 
czeńsw,ra, na którym jedno- szefa komisji ' rozejm cwej l "a e paoazers I " a Oly . .-
myślnie uchwalono rezolu cj ę ONZ w Palesty nie. gen, Burn- 5toczni remontowane są obec· 
brytyjsk~ wyrażającą podil-ię- sa, a~y usiłował ,zapewnić I nie m . in. nasze statki "Hugo 
kowanie sekretarzowi genel'a~ przesIl zeganle: uk 'adu ,\": Kollą taj" i "Lewant". 
nemu ONZ Hammackjoeldo- sprawie zaWieszenia oronl , ,. , , 
wi za jego wysiłki poczynio'ne informował Radę Be zpie- Na zdJęcw: Ogo/ny wtcWk 
w celu zapewnieni.a pOkoju ~z2ństwa o każdym w~padkLl stoCZ'ltt. 
na Bliskim WSrchcdzie. Rezo- pogwałcenia tego układu. CAF - fot. Uk!ejewski 

, , 

kukurydzy na ziarno L zielon- ! 
k:. 

W ostatnie,; chwili dowia-' 
dujemy sie. że również załoga 
POM Woja Mala przekroczy
la półroczny plan, wykonując 
go w l 06,7 proc. 

." czy I Ja cy dziaJa 2ze -: 
akty wii;,~ i "politycwi llrzęd 
nicy" ... albo działacze p<;>
li tyczni VI pełnym tego slo 
wa zna~zeniu mają realiz~ 
wać metodę wychowywa
nia. przekonywania i zdo
bywania ludzi dla spraw 
s o~ jalizmu pisze MARl'A 
WOŁODARSKA w a rty kule 
pl. HA co 7. walka, klaso
w~J/~" 

• .. * 
... co zamierzają w tym 

sezonie robić lekkoatleci 
naszego wojewódq;lwa, ja
kie mają plany, by pod
nieść średni ą wyników wy 
czynowych oraz zdObyć dla 
tej dyscypliny nowych zwo 
lenni ków z miast i WiOSek 
czy taj artyk ul mgr. HEN
RYKA KRZANOWSKIEGO 
pt. "Nowe r1rog-i ruźwo.ill 

rze~zowskiej le!<koatlelyki'.'. 

lVieczór 
przy;aźni 

Iruncusko
radzieckiej 

PARY! (PAP), Dn:a 4 bm. 
w Pałacu Chaillot vdbył si~ 
wieczór przyiażni francuskJ
radzieckie.i , zorganizowany 
;:Jrzez Kra,iowy Kom;tet Towa 
rzvstwa "Francja - ZSRR"'. 
Na wieczorze POS'N lęconym 
wynikcm !'ozmów francusko
raciz'e;:;': rh obecni byli: przed 
stawiciE'i m'n'stra wraw zagra 
ni<:wvch C h ris tiana P;neat.:, 
przedtta w ic ' e l honoroweg;) 
iJrzewodnicz,,:c ego Zqromadze 
na Narndowego Edward ... Her
riot, deputowani do Zl!roma
cizenia Narodowego. cz!oriko
w ie Rady RepubLkl. przy
wódcy Fran cusk;e; Parti: Ko
mun istyczne.i, uczeni, p:sarze 
i dziennikarze, .iak rc1wniei 
i'lmbasado~ ZSRR we Francji 
Winogradowo 



Str. 2 NOWINY RZESZOWSKTh 

K J WOROSZYŁOW 
IISZI rlzmlWY staną się 

. nowym etaaem w umocnieniu 
I I przyjaźni nalzych kraJ6. 
MOSKWA (PAP). ł bm. przewodniczMY Prezydium Ra

d y Najw~' ższP'.j ZSRR K J. Woro!zyłow wydał w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim śnla[hnie na cześć prezydenta Fede·· 
racyjnej Ludowej Republiki .Jugosławii, Józefa Broz-Tito, 

da owocne l stanlł s!"l nowym 
':!tapem w umocn Ieniu przy
ia t ni naszych kra.i6w. przyczy 
nią się do utrwalenia pokoi u 
na całym świeci/!, Na śni adaniu ze et.rony jUlI'osłowlańskie.t obecny byl 

prezydent Tito z małżonka oraz towarzyszą.ce mu MObv. 
Podczas ś niadania, które upłynęło w wyją.tkowo .e~de

czneJ atmosferze, K. J. Woro!tZyłow wyrłosil przemówie
nie. 

Nasze dobre, serdeczne st~ 
sunki. konsekwentna pokojo
wa polityka naszych kraj6w. 
nasze wspólne dążenie do po
koJowego rozw;ązywan:a 
wszystkich problemów miedzy 
oarodcwych mają olbrzym:e 
znaczen ie dla umocnienia po
koju na całym świecie. 

Drogi Towarzyszu Tito! Dro
dzy goście! 

Sprawia m i wielką przy jem 
ność wzniesienie toas tu na 
Waszą cześć , Towarzy~zu Ti
to, i w szystkich obecnych tu 
naszych u pragn ionych gości. 
I'rzywódców bra tniej sccjalis
tycznej Jugoslawii. 

chwili, kiedy ponownie prZy
w rócone zostały zgoda l w za
j~mne zaufanie mi~zy naszy 
mi narodami. Ob~cnie może
my .iuż powiedzieć, że jest to
przyjaźń na w ieki! Wznoszę kielich ' za zdrowie 

drogiego Towarzysza Tito I 
Jego małżonki, za zdrowie to
warzyszy Kardelja i Popovica 
I ich małżonek, za zdrowlłl to 
warzyszy Todorovlca l Blate
vica oraz wszystkich drogich 
gości jugosłowiańskich, za 
szczęście i rozkwit narod6w 
Ju~osław!i socialistycznej, Z11 

niezłomną braterską przyjaźl; 
między naszymi narodami. 

Wasz pobyt, Towarzyszu 

Wasza. wizy ta w Związku 
ltadzieckim, Drodzy Towarzy 
Ile. i wyjątkowo gorace uczu
cia, Jakimi pow itał Was naród 
r adzieck I. ~ą dobrym przykla 
dem rozwoju przyia m ych sto 
wnkówmied zy naszymi k r a
jam;. M i nąl zale d w ie r<Jk od 

Tito, w naszym kraju - jes
teśmy o tym przekonani -
stanie się nowym P<ltężnym 
bodźcem dla dallzego rozkWI
tu przyj aźn! ! wszechstronnej 
współpracy Związku Radzie<! 
kiego i Jugoslawll. Jestem 
przekonany, że rOZpoczYlują
ce s : ę w atmosferze szczero
ści i serdeczności rozmowy b41 

J. TITO 
Nasze rozmowy będą istotnym 
wkładem do .prawy zapewnienia 
i umocnienia pokoju nll świecie 

W odpowiedz i zabral głos 
J:)rezydent Tito, który oswiad 
czyI : 

TowarzyS1Lll Pn;ewodniczl\
~y: Drodzy Towarzysze! 
Głęboko wzru.szony ~łowa

mi przyj aźni i serdeczny mi ży 
czeniami, z .iak imi przed chwl 
lą zwróciliście się do narodów 
Jugosławii i do mnie osobi$
cie, pragnę przede wszystk im 
w im;eniu moich towarzyszy 
I wlasnym gorąco 'Podzięko
wać Prezydium Rady Najwyż 
szeJ i rządowi ZSRR za zapl'o 
slenie do zwiedzenia Waszego 
Wielk iego j pięknego krajn. 
Wyjątkowo gorące przyjęc i e , 
z .iakim spotkaliśmy się od 
chwili przybycia na teryto
rium Związku Radzieckiego o
raz powitanie zgotowane nam 
",. Waszej stolicy """", Moskwie 
nie tylko głeboko nas wzru
l!Izyły , lecz i przekonały nas, 
że narody radzieckie darzą na 
rody Jugosławi~ takim samym 
uczuci€ąt przyj:aźnl. -iSK ~ ży
wią do n ich narody Jligbsła-
i.vii. . . . 

Przyjmując Wasze zaprosze
nie, przyjechaliśmy do Wasze

go soc.;alistycznego kraju z nie 
złomną wiarą , że nasza wizy
ta przyn iesie poważne pozy
tywne w y niki w dziedzinie 
dall;zego umocnienia 1 zacie~ 
nienia w,zechstronn'ej przy jaz 
nej współ pracy mied zy naf<)
dami obu na szych krajów, w 
dziedzinie pogłęb'enia nasze~ 
go wza jemne!?;o zrozumienia i 
zauianla. Jes t eśmy t ., kże prze 
konan i, że w i erność sprawje 
pckoju i pokoiowej wspó!pra 
cy miedzy narodowej . wier
ność, która przepojonaiest ~o 
lityką zarówno rządu ZSRR. 
lak I rządu Jugosławii, oży
wiać bedzie nasze r ozmowy i 
wymianepoJ;(lądów na Istnie
lace wspólne problemy stosun 
ków m'ed7.y narodov,;ych t ż", 
rym samym nasz pobyt w 
ZSRR będ zie istotnym wkła
dem do sprawy zapewnienia 
i umocnien ' a pokoju na całym 
swiecie. 

UC7.Uria prz:l'jaźnl miedzY 
nar[ldam i ohu nas7._\·ch kra j ów 
zrodz i ła w al',a naszych narl)
dów o woln ość i niE'oot'łleg
łoŚć . /) soc jal izm. P rz.viaiń ta 
znalazła szcz(,I1:(11n ie wy raz w 

o zwolanie 
konferencji 
związkowców 
krajów Azji i .Afryki 

walce przeciw najeźdźcom fa- wej. Dlatego też sądzę że na
szystowskim podczas drugiej leży podkreślić bardzo pozy
wojny światowej . Narody tywny wpływ tej d~klaracji 
Związku RadzieckIego, wraz nie tylko na pomyślny roz
ze swymi sprzymierzeńcami wój stosunków między ZSRR 
prow8d;>fiły tę' walkę aż do a Jugosławią, lecz także na 
zwycięstwa za cenę S'Pusto- wydarzen ia międzynarodowe . 
szenia swego kra ju i ofiar ży- Zasady wzajemnego poszano
cia milionów swych synÓw I wa1nia su weren.n ośc i , niezawis 
corek. Narody Jugosławii łości, równouprawnienia ł. 
wniosły również wkład w to nieingerencji w sprawy wew'
zwycięstwo pod klerownic- nętrzne Lnnych państw, sta
twem swej partii komun 1st y- nowiące punkt wyjścia dekla
crnej , w nierównej walce J)rz~ racji, staly się silnym bodż
c iw zna.cznie przeważającym cem w lderunku umocnienia 
siłom okupanta. Z gOłym! rę- przyja:/lnych s-tosunków mię~ 
kami rowoczęły one powsta- d;!y naszymi krajami I do
n ie w okresIe, w którym cała prowad.-lily już do poważnych 
Europa, oprócz ZSRR, zosta- wyników w dziedzinie w,pól
la już ujarzmiona. Wśród 1..a- pracy gospodarczej, politycz
ciekłych walk, ponosząc C:eż- nej, kulturalno - naukowej I 
kie straty w materiale i lu- innych. Możemy obecnie z sa
dziach wywalczyły wolność. tysfakcją stwierd,zić, że zasa
niepodległość i wyzwolenie sPO dl' te mialy istotne pozytywne 
ieczne. Jedno z na;'Powazniej- znacze:: :e -N rozw oju naszych 
szych osiągniE:Ć nasz!'.i rewo - wzajemnych stosunków I że 
lucjI polega na tym, że zbud(\ wszystkie posunięcia wypły
waliśmy na gruzach waś.ni na wające z deklara,}! w dZledz.t
rodowościowych -i wzą:jemnd nie \lmocnlen.ia ' zrozumienia 
nienawisci, wykorzystywanej i i przyjaźni międ·zy obu na
ro zdmuchiwane; przez WSZyst szymi krajami zostaly z po
k ie reżimy przedwojenne.i Ju- WOdzeniem wcielone w życie. 
goslawii, trwały kolektyw so- Dlatego też w pełni podzie. 
cjal!slyczny Jugosławie, łam Waszą oninię. Towa~z.'r
która obecnie ze swą 17-lXli- szu Przewodniczący, że roz
li onową ludnośc;ą .lest aktyw mowy, które przeprowadzi
nym i pożytecznym czynni- my, umożliwią realizację no
kiem poko.iu. Wielka Rewolu- wego etapu na drodze dalsze
cja Paźdz i ernikowa , na czele go rozw oju przyjaźni I ws zech 
której s·tal Lenin, stanowila stronnej współpracy między 
wspaniały przykład I drogo- naszymi krajami. sukcesy zaś, 
wskaz dla naszych narodów które w tej dziEdzinie odn ie
podczas minionej wojny, po- siemy, wyjdą na korzyść nie 
dobnie jak w na szej poPr7.E'd- tylko naszym narodom jako 
n;ej walce . Później wciąż pod zgodne z ich interesami, lecz 
","Pływem Wielkiej Rewolucji także na korzyść pokoju oraz 
Pa ździernikowej rozpoczeliś- zrozumienia wzajemnego na 
my budowe socjalizmu w na .. 
szym kraju I osil\l(ne1iśmy po całym świecie. Na takim celu, 

na celu dalszego rozwoju 
ważne wyniki, mimo odziedzr przyjaznych stosunków ra
czonego zacofania gospodarcze dziecko _ jugosłowiańskich 0-
go i spustoszenia spowodowa-
ne t>:o przez wojnę. raz umocnienia pokojowej 

wsp6łpracy międzynarodowej 
Zachowując w pamięci wza- i pokoju na całym świecie, 

jem ne . kontakty i wspólną polega sens naszej wizyty w 
\:,a.lkę n~rody nuze z radoś- Waszym kraju. 
C l ą p:>wltaly stanowczość rzą
du ra,dz;ieckl~go w sprawie 
usunięcia nIenormalnej i szko l 
oliwej sytuacji panującej w 
naszych stosunkach , powstalej I 
w niedawnej · przes-zlośc! oraz ' 
wspólnego z rządem jugosło- I 
wiańskim poszuk iwania plat-l 
farm y ola trwalej przy jazn~j i 
wspólpracy mi~zy na~zymi 
obu- krajami. . 

Rozmowy, które przeprowa-
dziliśmy z towarzyszami 
Chruszczowem, Bulgan.lnem 
M ikojanem l innymi podczas 
pobytu delegacji Waszego 
rządu w roku ubiegłym w 

FEKIN (PAP). C!':nbralna 

ABC 
o 

Kambodży 
dniu 3 ct~rw 

\ ca przybył 
do Polski z 

, 

oficjalną wi
zytą , Jako 
przedstawi
ciel króla 
narodu kam
bodżań s ki e-

. go . ks!ąż e No 
rodom Slhanouk; b. premier 
rządu przYwódca rządzącej 
par,:'i " WSPólno ty SOcjalistycz
nej , delega t Kambodży do 
ONZ. KSląŻ~ No rodom I partia . 
którą r eprezentuje. stoją na 
st~nowisku całkOWitej nieza
WIsłości kraju i przeprowadze
n ia szeregu relor m ,ospo dar
czych I polltyc~ych 2:lIpewnla 
JąCYCh narodowi kambodtań
Iklemu kontrolę nad włunym 
państwem. 

W związku z tym pOdajemy 
enc.vkl o pedyczny zbiór wiado
mości- o życiu gOSPOdarczym i 
politycznym Kambodży orAZ o 
jej przesLloś ci h istory cznej I 
w spanialej sztuce. 

Królestwo Kambodty znaldu
je się na PÓłwyspie Indochiń
skim. Zajmuje obszar 182.000 
l:m kw .• tj. nieco większy nit 
pOłowa PolskI. LUdności _ 
w/g danych z 1955 r. - posiada 
5 mIlionów. Od pÓłnocy grani
czy z państwem Laosu (patet
LaD) , od zachod l' ze Sy jamem, 
od wschodu z Wietnamem, a 
południowe krańce Kambodży 
okolo ne s'I wodami Za toki Sy
jamsk iej . 

Kam bodża otoczona jest na 
północy niebo tycznymI góra
mi ; na skłonach ich rosną tro
pikalne lasy , k ryjące takie bo
gactwa, ' ak dr ze wa tekowe •. 
twardsze od żelaza oraz krze
wy lakowe. Gęste zarośla bam
busów pOkrywają brzegi Me
kongu - jednej z .trzech naj
Większych rzek AzJI - w któ
rego tyzneJ dolinie koncentru
Je się gospodarcze życie Kam
t.odży . Głównym zajęciem lud- -
noścl (w 95 proc. rOlniczej) 
jest uprawa ryżu I kukurydzy, 
trzciny CUkrowej, bawełny, ty
toniu i pieprzu 0:8Z drzew ka
kaowy~h , krzewów kawow ych 
! drzew kauczu kowy ch . Do tra 
dycyj n ych zajęć ludności nale
ży hodowla jedwabn ików! wy
pasanie bawołów. 

Przemy s, Kambodży kon
cen t r uj e się gł ównie w 400-ty-
·sięc zn e.l stolicy panstwa 
Pnom-Penh. Obe jmUje on 
przl:dzałnie jedwabiu, łuszczar
nie ryżu - stanowiącego pod
stawowy produkt eksportowy 
o bok ryb i przetworów ryb
n y ch - I OCzyszczalnlli baweł
n y. 

KMEROWIE I KAMBODZANIE 
Na terytorium dzisiejszej 

Kambodży Istnialo w pierw
szy m wieku n. e . pansiwo 
Kmer6w. zawojowane przej
ściowo w IV w. przez plemię 
Kambodżan. Panowanie Kme
rów trwało około tysłąca lat. 
w czasIe któ r ych toczono usla
wlczne wojny ze Syjamem. 
W VII w. p rzedostała się z In
dii <'o Kal'1b .1d ży kultura b ud
dyjska. wy ~ i e rając dawn i e js zą 
- bramińską · 

Pierwszym napisem w języ
ku k mersk l j e. t teks t z f"9 
roku . w yry ty w ka r..le niu alla 
be tem pochOdzen ia sanskr yc
kiego. Od tego też czasu da
tuje się li te ratur. kmerska. 
obejmująca dziela historyczne. 
-reltgi j !le, na ukowe, przede 
w szystkim zaś opo w iadania I 
poematy ludowe oraz pieśni, 
ty l ~ c e do dzisie.lszego dnia 
wśród szerokich rzesz narodU. 

Dawna stolica --lmbodży -
Ang kor-Tom zbudowana 
zos tała przez władc~ Indra
Varmona w latach 877-889. 
EyłO to miasto o k wad r ato
w'ym założ eniu, otoczone po-
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Ta.n!tc obrzędowy w Kambodżll 

tętnym1 muram I. Każdy z mu
rów tego ," wo ro bok u posiadał 
długość 3 km. Przed murami 
ciagnę/y się ochronne wałY 
ziemne sze rokoścI 100 m . Do 
pięci U potrój nie umy kanych 
bram prow . dzilo pięć prze.I ': Ć 
w murze. zdObionych kamien
nymi balustra"daml I neźbaml 
przedstawia .l~cymi bóstwa bud 
dyjskie. Pośrodku miasta wzno 
sila się śwj~tynia Bayon, 010-
czona sklepionymi krużganka
mI. ScJany je.l pokryto bezcen
nymi rzeźbami przedstawiaJ,,
c.fmi czyny Jndry-Varmona 
oraz scenami tlustrującyml 6w 
czesne życie w Angkor-Tom. 
ltulny tego w.panialeJo mia
Ita ! 7.achow ane fr agmenty 
rzefb budZI! podziw dzjj jesz-
cze. 

Fragm.ent 
j ednej % 

% bram świq 
tyni Angkor 

- Va.t. 

• 

~-

Niedalekc> ~na .1duJe d~ po
tęzn. twierdza Angkor-Vat, 
zbudowana w XII w . przez Sy
r l-Var mana, władcę Kmerów. 
Jest to jedna z ńajpl~knlej-
szy ch budowli w oałej At.H. 
Na t r zech tera~ach otoczo-
n y ch tosą wypełnioną wodami 
jeziora. w 7.n o. ! się przepyszny 
p~łac zwieńczony p iramIdalną 
wieżą pagody. Sclany palacu, 
zamienlonel;:o później n. liw i ą
tyn i ~ SZi wy, pOkryte 1-osta ły 
ty sią cem rzeżb, oparty ch na 
scenach • k lasycznych epos6w 
hinduskich - MahabharAty I 
:Ramajany. Obwód pałacu wy
nosi 4 km. ZAbytek ten nilłety 
do najcennlejs~ych obiektów 
architektonicznych w cal ej 
AzJI. 
Wsp6/~esn. sztuka Kambo

dży nawl~:r:uj e do starych tra
dycH architektury I rzeż by 
Kmerów, kt6ra w X-XIV w. 
promieniow~l. na całe IndO
ch in y. Wsp6łcześni artyści 0-
braH obecnie '8 tworzy w O 
Iwyoh dzleł !Bmiu! kamienia 

metal , !febro I ko!Ć slonla
W". 

KONSTYTUC\'JNP: 
KROLESTWO KAMBODZV 

W XIV w . minął okres ro z
kwitu pOlitycznego I sztuki 
państwa Kmer6w, które od te
go czasu zaczęło stale podu
pada~ . W XVI w. Kambodża 
.tał. a!~ wssaiem SY.IAmu , w 
XVII - Wietnamu, a w XVIII 
w. uczę!,' tam InfJltrowaĆ 
wpływy europejsk ie poprzez 
misjonarzy . którzy torowalł 
drogę kolonlaHzmowl f r ancus'
kiemu. 

W 1883 r . król KambO<l!y, 
Norodom. podplsal układ o 
protektoracie francusk im nad 
Kambodżą· Tu! PI podpisan iu 
układu o protektoracle głoś
nym echem odbilo s i ę pows ta
nie narodu kambodżańsk i ego 
prz~clwko Francuzom, WSllC7. ę
te i prowadzone pod kierow
nlctwemboha tera narodowego, 
zwyklego mnicha buddyjskle
'o - Pakumbo. Rozpoczęła 
ono dłUgi lań cuch powstań 
tlumianych za każdym razem , 
krwawo przez koloniallstów 
.francuskich. 

Po wyzwoleniu spod okupa
cji .lapońskie.1 w 1945 r . Kam
bodża znala zła .ię lonów pod 
protektoratem francuskim . w 
kolonialnej niewoli gospoda r 
czej, mHLt8rn"j i polityczn ej . 
Prowadzona wytrwale walka o 
niezawisłość na rodo wą dopro
wadziła w 1947 r . do ogłosze
,da Kambod ży mon arch i ą kon 
.tytllcyjną, a w J949 r. zmusiła 
Francję do podpisa n ia ukla d u 
uznaj ącego n i ezawisłośĆ Kam
bodży . PomImo to j ej te ry to
rium używane było haclal 
przez Francuzów I Ameryka
nów do tłum i enia ruchó w wol
nościowych wszystkich ludów 
7 .• mieszkuj ąCych Półwysep In.
dochlńskJ, w pierwszym zaś 
rzęd z ie rucnu wyzwOlp.11C7.eę:o 
w wietnamie . w 1950 r . pow
stał w Kam\'od ży N"rodowy 
Komitet Wyzwolenia skupia.lą
cy cały naród do walki o n le
pod l egłośĆ , o obalen ie wl ad zy 
i wpływu kolonialis tów . W na 
atępnym roku powstał Zj ed no -
czony Front Narodó w Indo-
chin. ]. dopro wadzil do 
"'a w~rci. Ukła d u Gene wsk iego 
w 1054 r. W ietnal)1 . Xam bo
dż" i Lao. uzyskały uznenic 
Jch niepodległOŚCI. Przeprowa 
dzone pod m i"ctzyn arodGwą 
kont rola Inrł it , K a na d y i P o l
sk i pow.z~chne w y bo ry VI 

1955 r. przyniosłY zwyci~stwo 
partU Wspólnoty 'Socjalistycz-
nej . -

W oswobadzanym stopniowa 
z !arzma kolonialno-Imperia
listycznego królestwie Kam bo
diy pr owadzi się obecnie In
tensy wną OL , udowę ży c ia gos
podarczego I kultura lnego d ż wl 
g.j~c kraj 7. zacofania, w .Ia
kim pozostawiły go trwa.lące 
nieomal 5to la t rzą dy k olonia
listów francuskich. 

liC?:. 

Po , .. ohydnej 
No\"ym 

zbrł.dni 
Jorku 

NOWY JORK (PAP) . Jak Inl0 r - b r owskim. by ło wielu ",entów 
muj ą "DaUy Worker".zwłokl za- FBI (policj i śledczej) i specJal
mo r do wanego w czasie spotkania nych oddziAłów policji miejskiej . 
7. uczestnikami wycieczki Pola- Parko wall oni Iwe samochody, nie' 
k6w :r: USA do PolskJ, redaktora krępuJ Ile Iłę , przed lokalami, 
"Gtiau Ludowego" Tomasza DĄ- ~dtie .odbywalo aię zebranie, spi
browskiego .%ostaly przewiezione sywaU numery samochodów przy
w poniedziałek do Detroit. zwlo- byłych tam osób, fotografowaJl 
ki Odprowadzał były senator w uczestników wchodzących na ze
senacie stanow ym Mlchl,an S . branie, n iektórych zatrzymywali , 
No w ak, któr y również brał udzi ał Aledzllt kto wychodzi z zebrania I 
w spotkanJu. każdego ponownie fotografowali" . 
Zwł o ki dr u giej otlArY. l.brodni- W dalszym cIągu korespondencJi 

czego napadu. "rank~ GrodZk le- Eoutor pisze o "'aromnej popular
go, byłego uczestn ika wO.ln y do- noJ!ci, jak~ cies'l:vl s i ę tragicznie 

I mowej w HiszpanII i weteran' zmarly TomASZ n~browski w ma-
brygady im. Abrahama Lincolna, sach robotniCZYCh Detro:t. 

Sta n 72-i e tni ego waltera Nogasa, ---
zos ta ł y spIł one w krematorium. I 
któr y zoslał r anny, Jest nadal. 

. bardzo grożny. D t-
Połt cj a n owc>.l orska , k tóra prze- emen l 

s łuc h a ła już 50 św l al1ków, m. in . 
Watykanu 

F~dera ': ja Z",: iązków Zawod o
wych lndo nez.ji i k ilka ~llOych 
indonezy j.sk ich cent.ral zw iąz
k owy~ h opubli,~owal y wspól
n? oś \v i ad ~ze n ie, za\\·ie ra.~ qcl-~ 
prop·nycjo zw·~lan;a konfe re~1 
rji 7.w i ązk"""~Ów kr;:jów Azj ~ 
i Arryk ~. Au torzy o~wiad Cle
nia si,'''ierr. z a.ią. %l' przpdmio
lE!m nhra c1 kon fer 2n : ji P)
w inn v r. vć m. in . proble m \' 
7a:ra.; ·u b;'c ni ją c1!"') \\,~ j. P rlW -

Jugosławii, doprowaoziiy dr 
p r>dpisan ia w~pólnej deklara
c ji w Belgradzie. Deklaracja 
b elgradzka jest aktem o his
t orycznym znaczeniu i stanowi 
pl atform~ polityc zną. na któ
re j rozwi jają si~ międzypań
stwo"'e stosunki .Jugns ławii i 
Związku Radzieckieg o. Jed
nakże dek lar2cja ta. wlaśnie 
7. p~wodu sw~g () wielk,iego VIa 
czenia, ja ~,o dokument 1.8wie
ra jacy el"menl-y n ('·wych 1-3-

sad niczyc h tf' Z w stosunka~ h 
7Clrówn0 międ·zy socjaU·styc7.-
n y mi. jak i inn ymi k r<ljam: . 
w~" ·: ra cza TYE 8 ramy s t')~un · 
\.; I'> w ra c1zie~ko - j ultosl ~w iań-! 
skich i ~flłla si~ rI~k\lme.nt!!m I 
o d oniosłoś'ci m i ęclzynarodo-

S. Nowaka, utr zymuje w dai>7.ym 
.. _ ... ~ cj ą,gu We1'5J~ , iż napad miał r~l!

komo cele c?ysto rabunko we . 

"RZYM (P.AP). Na łamach "Car· 
floro Delta l'iera" ukazaŁo s i ę de
m e nti Waty kan u w sp ra w ie wia
ctomo~cI opubi iko w anej przez 
d l.ioonJk " La staropa". Dziennik 
ten utrzymywał. 7. .. papież mial 
sprzeciwi ć si ę pod róży prem iera 
Sp.l;n lego I minis tr a spra w zag r a
nicznych Marltno d" Moskwy. 
I' onieważ nie chciał. aby n.stęp
r. ie N . A. BuJgani n i N . S . Chrusz 
ezow Prtyb:-lI do llzymu. 

"- ~ . hngo rnznr (' .i ~ nia ora·.' 
' '' '' ' ' ' -y z\>.·ia ::il ne z \': a l!.;. !) 
" -. · ' .\1'01!' Ó ·-'a . t vc h kra.iów 
\ '.;.i i .~ '1' ,,\, i. k t0r (' p ")'l:~' t a ją 
~~ z~ ze w jarzmie k :}l onializ-

mu. 

Dnia 31 m a ja 1956 r. przyb yh do \~rarsz!lwy Id kunasto
),obow a ddegacja f;·.; t1" U NCl !' (' ';: 0 Niem iec na rozpoc7.y 
lający się w dniu dz i :iej, ;.:ym -.T .. . L. ierl P rzyjaż n ; 7. Demokra
ycznymi Niemcam i" . Po przyj~:d7. ie członkowie delegaCji 
',viedzi1i miasto. 
Na zdjęciu: Członkowie delegacji zwiedzają Now e Miasto. 

CAF - jot. SZlIperko 

W koresponden Cj i 1. DetrOit za
mleszc7.0'leJ w dzienniku "Oally 
WDrk"r" William Alian 7.wraca 
u w a3"l': na fak L, 7. e mo rde!'Com 
udaln si ę w dzi w n y sposób zb iec . 
, .P l s z~ \V dzi wl'.Y sp o ~ób - z.az,,~
cn autor - Cdyż Mw,,·e podcza;; 
zebrań, które obsłuliwaliśmy 
jąko sprawo zdawcy razem :r: tlĄ-
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dy robotnik 
wyniesie z tab 
ryki garść: 

przędzy war
toś ci 50 zł b~ 
dz!e miał gru 

.... IJII~ be nieprzyjem 
ności, a może 

i sprawę sądową. Kiedy 
natomiast działalność od
powiedzialnego pracowni~ 
ka gospoda.rczego, kierow
nika odcinka produkcji, 
przyniesie społeczeństwu 
milionowe straty - w naj 
śorszym dla niego wypad 
ku otrzyma naganę. 

Wiadomo, jak horrendal 
ne: a częstokroć ! niewy
mierne straty powoduje 
zła jakość produkcji. Wy
dawałoby się, Że winnych 
tych najpoważniejszych 
szkód łatwo odnależć i od 
powiednio potraktować. 
Taka jest przecież elemen 
tama zasada współżycia 
społecznego. W praktyce, 
gdy chce się ustalić odpo
wiedzialność miejsce 
zywego człowieka zajmuje 
jednak bezkształtna zjawa 
z szyldem "przyczyna oble 
ktywna"; Fetysz. Tabu. Dla 
czego? 

NIE WIŃMY LOSU 

Przyjrzyjmy się spra
. wom na przykładach. 

Jedną z przyczyn niskiej 
wartości ui.ytkowej wyro
bów przemysłu włókienni
czego jest takt, że Istnieje 
u nas niedorozwój wykań 
czaini, w porównaniu z roz 
budowanymi oddziałami 
produkcyjnymI. Przyczyna 
obiektywna. Ale przeclei 
ktoś ustalał te proporcje. 
'L,ywy człowiek. 

Tak samo jest I z Innymi 
czynnikami wpływającymi 
na ,jakość produkcji: złą 
kooperacją, nierytmicznoś
cią, pogonią za Ilościowym 
wykonaniem planu, roz
dźwiękiem między planem 
zaopatrzenia a produkcji I 
dziesiątkiem innych. Oczy
Wiście; są to bardzo trud
ne do rozwiązania sprawy, 
ale I one nie są pierwotny 
mi przyc:!ynami złej jakM 
ci produkcji, a jedynie zja 
wiskamI wt6rnyml, wynik 
łyml I wadl1w~go plano
wania. z nieprzf!myśla!'lyeh 
decyzji I · w ludzkiej mocy 
l~ży Ich usunl~cre. . -

W ciągu lat 1951 - 1955 
przemysł wł6kienniczy 
zgromadził na składach o
koło 1.500 maszyn. Są to 
19rzeblarkI, krosna, trze
palnie wartości ponad 50 
milionów złotych. Gdyby 
pracowały,· mogłyby dać 
rocznie około 2.100 ton 
przędzy, krosna - 5 millo 
nów m tkanin. Są to jed
nak poronione płody prze
mysłu maszynowego - ma 
szyny zmontowane z cz~ś
ciami wybrakowanymi, a 
nawet bez części. Sprawę 
rozważano ponoć na wy
sokich szczeblach. W tej 
chwili wygląda na to, że 
konsekwencje materialn.e 
poniesie przemysł włókien 
riczy, ponieważ ongiś w 
ustalonym przez PKP G ter 
minie (4 dni), nie składa.ł 
reklamacjI. 

Z Brazylii nadeszła rek
lamacja dużej partii fre
zarek produkcji zakładów 
,,1 Maja" w Pruszkowie. Z 
Austrii - szlifi~r~k skno
conych przez zakłady Im. 
Strzelczyka w Łodzi. Czy 
ktoś w związku z tym zo
stał ukarany materialnie? 
Nie. 

Przepraszam, była pr6ba 
wyciągnięcia konsekwencji 
zarządzeniem nr 104 z dnia 
22. XI. 1955 r. Minister po
lecił dyrektorowi CZ Prze 
mysłu Taboru Kolejowego 
" ... ukaranie osób, które po 
noszą winę za powstanie 
stwierdzonych zaniedbań" ... 
Wtajemniczeni twierdzą, 
że nikomu włos z głowy 
nie spadł. 

Zielone teczki w Mini
sterstwie Kontroli Pań
stwowej pełne są arcycie 
kawych historii. Jest np. 
w Brzegu zakład M-6, kt6-
ry produkował silniczki do 
froterek i odkurzaczy oraz 
wyżymaczkI. Były miesią
ce,gdy 70 proc. produkcji 
szło na magazyn braków. 
W sierpniu ubiegłego roku 
stało już w magazynie 13 
tys. !<ztuk silniczków oraz. 
3.5 tys. wyżymaczek. CZ 
Maszyn EJektryeznych bier 

!łOWINY BZ!:SZOWS1tIJ!l 

DLACZEGO TEMIDA JEST SLEPA 
nie przypatrywał li~ tej ponosi dyrektor zakładu. 
orgii brakor6bstwa. Dppie Wymienia się także kierow 
ro interwencj a Minlster- nika kontroli technicznej I 
stwa Kontroli położyła głównego inżyniera jako 
kres radosnej twórczoścI. wsp6łodpowiedzialnych. No 
Dyrektor Centralnego Za- dobrze, ale co z tego? 
rządu otrzymał nagan~. Mi Czyż uchwały te nie są 
nister Kontroli w piśmie słuszne i potrzebne? Ałeż, 
do Ministra Przemysłu Ma oczywiście, są! Nie podwa-
szynowego poprosił o zwró ża to jednak w niczym 
cenie uwagi v-min. Kop- twierdzenia, że systemu od 
czyńskiemu odpowiedzial- powiedzialności za braki I 
nemu za pracę Centralne- produkcję złej jakości po 
j:!0 Zarządu. Czerwony 0- prostu nie ma. Praktycznie 
łówek nakreślił na aktach całe brzemię skutków 
w Ministerstwie Kontroli twórczości brakorobów po 
notatkę: "Tu kontrola .dała nosi personel kontroli tech 
rzeczywiście dobre wyni- nicznej, ponieważ jego pre 
ki". mia uzależniona jest od re 

Jest także Wytwórnia klamacji i najczęściej set-
Materiałów Elektrotechni- ki złotych potrącane z ich 
cznych w Ożarowie. Produ premii są jedynym ekwi-
kowała' ona drut blmetalo walentem zmarnotrawio-
wy według patentu inż. nych milionów. 
Misiołka, bez opanowanej Analizując tysiące wy-
teChnologii. A oto krótki padków bezprzykładnego 
bilans działalności !abry- marnotrawienia grosza 
ki: zużyto 1424 tony bime społecznego, nasuwa sl~ 
talu (w tym 712 ton mle- nieuchronnie pytanie: Dla 
dz!) - otrzymano z tego czego organa prokuratury, 
757 ton drutu nie odpowia dlaczego Ministerstwo Kon 
dającego normom (po pro- troll nie Interweniowały 
stu braki) i 371 ton odpa- już nie przeciętnych, ale 
dów. kt6re sprzedano jako .chociażby w krańcowych 
złom. Straty przekroczyły przypadkach brakorób-
3 mln zł. Dyrektor CZ stwa? Dlaczego interwencje 
Przemysłu Kablowego pis- Ministerstwa Kontroli koń 
mem z dn. 29. XII. 1955 r. C'zyły się tylko na naganie 
zalecił zwi~kszenle produk I nie sięgały nigdy wyżej 
cji. Załola zaprotestowała. centralnego zarządu? Dla-
Bez skutku. Co wl~cej, CZ cz~go nigdy nie wkroczyła 
poleca 31. III. 1956 r. wy- w te sprawy - zgodnie I 
płac~nle Inż. Mislołkowl obowiązującymi przepisa-
45 tys. zł nagrody za os 1.- mi - prokuratura? 
czędności jakie rzekomo Oczywiście, nie jest to 
uzyskał zakład. T~ tragi- sposób usprawnienia gospo 
farsę przerwał dopiero In darki, ale w pewnych, . 
spektor Mln. Kontroli - krańcowych wypadkach, a 
wstrzymano produkcj~ nie było Ich niemało. pomoc' 
szczęsnego drutu I wypła- Temidy byłaby zbawienna 
tę nagrody. Według ośwlad - I jest nieodzowna. 
czenla pracownika Depar- SLUCHAC ZDROWEGO 
tamentu Planowania Min. ROZSĄDKU 
Przem. Maszynowego pro- S ą wszelkie środki I siły 
ciukcję drutu zlecił 6wczes po temu, by plagę bra 
nv dyrektor gen~ralny, Ru koróbstwa zlikwidować. A 
blnsztajn, .mlmo perswazji więc _ rzecz najważniej-
przedstawicieli zakładu. sza _ ludzie i ich zapał w 

Tak oto na przykładzie demaskowaniu, żarliwa 
jednego przemysłu w . ostat chęć naprawy zła. Nie prze 
niej Instancji wyglądają brzmiały .jeszcze echa dys 
~akże często "siły wyższe" --kusji nad pro.lektt>.m pla-

. "obiektywne". warunkują- nu. Pamiętamy tysiące wy 
Ce złą jakość produkcji, stąpień robotników, nace-
przynoszące milionowe chowanych głęboką troską 
straty. o produkcję, o wspÓlne do-

GDY TEMIDZIZ DRZY bro. Toczy się obecnie zna 
RĘKA cznie szersza dyskusja, we 

wszystkich środowiskach. 
Problemy gospodarcze zaj
mują w niej poważne miej 
sce. Znaczy to, że Istnieje 
naj ważniejsza bodaj prze
słanka do opanowania mo 
locha brakoróbstwa. 
Powzięte zostały pierw

sze posunięcia w dziedzi
nie planowania I zarządza 
nia przemysłem, zmierzają 
ce do polepszenia stanu 
rzeczy. Nie zadowalają one 
jeszcze opinii publicznej -
świadczy to tylko o wiel
kiej, powszechnej trosce, 
jaką społeczeństwo otacza 
sprawy gospodarki, prze
mysłu. 

Wszelkie zmiany, a !lą 
one pasmem poszukiwań, 
jeśli nie mają być zapisa
ne po stronie strat w bilan 
sie życia gospodarczeg6, 
muszą by~ do końea prze
myślane. 
Realizacja pewnych przed 

lięwzięć, kuracja kojarzą
ca zespół leków, oparta na 
powszechnej trosce I kry
tycyzmie, zrodzonym z du 
cha XX Zjazdu - niewąt
pliwie, uwolni przemysł od 
pasożyta-brakoroba. Ttze
ba nam dziś jak najwięcej 
konkrł!tnych, pozytywnych 
propozycj!, b~dących owo
cem myśli kolektywnej. 
Sprawa niełatwa, ale 
kt6ż w,tpl, ż. realna? Z 
analizy stanu taktyczne,o 
wyłaniają się już najog61 
niejsze przedsięwzięcia, 
zmierzające do wyelimino
wania brakorob6w z pro
dukcjI. Połączenie posu
nię~, zmierzających do u
sprawnienia systemu za
rządzania przemysłem, z 
zespołem bodźców stwarza 
j ących zainteresowanie ma 
terialne produkcją dobrej 
j~':ośCi oraz z uzdrowie-
n;em sy~temu kontroli 
technicznej powinno 
pn:ynieść jak najlepsze re 
wItaty. 

A trzeba pomYŚleć I o 
niepoprawnych brakoro
bach i na Ich użytek stwo
rzyć rygory odpowiedzial
ności osobistej I material
nej na wszystkich szc~.eb
lach drabiny .służbowej. a
żeby winnego nie trzeba 
było szukać Ze świecą w 
ręku. 

Wiesław Wesołowski 

Z dnła na ds'eń 

Str. 3 

, 
GORALE Z PORONINA 

na halach wypasowych 
w jasielskim 

Wydoić okolo 400 owiec, to nie {a twa rzecz. Ta piątka ju
nasów doi je przeciętnie po półtorej godziny trzy razy 
dziennie. Foto - Z!obro. 

G6rale z PodhD/la przyWle- :I Poronina wypasa około 2M 
tli owce nie tylko na h~le owiec. Taką lamą. ilość owiec 
wypasowe w Bieszczadach. wypal/ają spółdzielcy z Den
Spotkać ich można również w 
pow .. jasielskim, w obfltują- nicy I Jaworza (pow. Juło). 

ceJ w piękny kraj()braz Swler Z mleka owczego wytwarza. 
. zowej Ruskiej niedaleko.ją oni na miejscu sery, kłór.e 
Krępnej. Górale założyli tu odstawiaJą do PZMlecz. w 
lIwe gospodarstwo na kilka Gorlicach. Do września uzy
miesięcy w· br., już 10 maja. skają, onlty]e mlel,a. że bp,dl\ 
Pod kiero\vn'ctwem bacy mogli wyprfY.lukowaÓ bLi· 
J. MaJerozyka kilku Juhasów sko 7 ty •• If.g lera. 

Sojusznikiem jllh.a.~ów na halach 1V~po.sowych są p.~ -
owczarki. Ochraniajq. one często stada owiec przed dra.piei
nymi w-Hkami. Na halach Swierzowej - oprócz juhas~U!, 
owiec strzeże 5 owczarków. Na zdjęciu zastępca bacy Stanu
ław Budz ze swym czworonożnym przyjacielem. 

Zniżki koleJOWI 
l iestety, tak też I koń

czy si~ krąg niklej od 
powiedzialności. Wyżej dy 
rektora Centralnego Zarzą 
du Temida - bogini spra 
wiedliwości - nie ma od
wagi spojrzeć. i jest to 
charakterystyczne nie tyl
ko dla . przemysłu maszy
nowego. A czy zawsze I za 
wszystko może ponosić od 
powl~dzlalność dyrektor za 
kładu, a nawet dyrektor 

SZANUIl\;IY CZAS 
dla zwiedzających 
Targi Poznańskie 

Uczestnicy wycieczek "Orbl 
su" udający się w grupach li-

centralnego zarząau? -
Z rozważań I przykła

dów wypływa jeden gene
ralny wniosek: nie ma 
praktycznie w przemyśle 
systemu skonkretyzowanej 
odpowiedzialności za ja
kość produkcji i straty po 
noszone z tego tytułu. 

Przy braku właściwego 
systemu zachęty i zaintere 
sowania materialnego w 
wytwarzaniu dobrych pro 
duktów przy skostnieniu 
5ystemu planowania I ko
ordynacji produkcji, brak 
odpowiedzialności pogłębi; 
jeszcze bardziej brakorób
stwo, ba, rozgrzesza z nie 
go całkowicie. 
Mógłby ktoś w tym miej 

scu zaprotestować: jest 
przecież uchwała Komite
tu Ekonomicznego Rady 
Ministr6w z r. 1950 w spra 
wie jakości produkcji, któ 
ra odpowiedzialnością za 
7łą jakość i za ilość bra
ków obarcza personel wy
działów produkcyjnych. 
Tak, ale jest to postanowie 
nie bardzo ogólne. Nato
miast zarządzenie nr 222 
przewodniczącego PKP G z 
r. 1951 konkretyzuje jedy 
nie jego część: oto odpo
wiedzialność m::l.terialną za 
puszczenie braku do dal
szej obróbki lub poza za
kład ponosi kontrola tech
niczna. Jest tak:i:e dekret z 
r. 1953. Stwierdza on. że 
konsekwencje za niendoo
wiednią jakość produkcji 

W popołudniowych godzi
nach miasto zaczyna 

pulsować szybszym ryt
mem życia. Ludzie opusz
czajr1,cy biura, urzędy i za
kłady przemysłowe s.piesza 
w różnych kierunkach, by 
załatwić tysiące najprze
różniejszych spra w - zr'J
bić zakupy, odniejć garde
robę do praLni, odebrać bu
tyj od szew~a, zdążyć na wi 
zytę do I ~karz'1, odebrf1ć 
dziecko z przedszkola. 
wpaść do czytelni. itp. A 
w~zyscy "gonią" w p-,śpie
cha. by jak najszybciej 
wr6cić do domu, gdzie zaw 
su czeka jeszcze wieLe 
praCll, a potem dopiero do
brze zasłużony wy,p~czy
nek. 

A tym~zasem, niemal na. 
kaŻdym kroku. czyha na 
nich wiele ,przYkrych i 
drażnią::ych niespodzianek. 
które ten lLpragniony pow
rót do domu opóźni.a;;ą. 

Znacie taką "skLep'Jwo," 
scenkę? Przed ladą k01ejka 
zwija się jak tasiem:ec. 
Wciąż przybywają now·i ku 
pującll. A tymcza.sem ek.~pe 
dientka przypom.niala so
bi~ nagte, Z~ ma intere~ do 
kol~żanki i nie zważając 
na czekających klientóu; 
podbieg/a do sq,si.edniego 
stoiska. Mijajq minuty, 
wszysc1J sq zdenerwowani, 
oburzeni. EksP"di<mtld 
tymczasem beztr'lsko szcze
biocą o nQlWej !ukni w gro
szki. 

Inny ,przyklad .z co'hien
nego żyda. Chc~sz ku])lt 
gazetę· Ate w kiosku za-

mi.a/tt sprzedawczyni zasta
je/tz kartkę "zaTaz wrócę" 
Czekać, nie czekać? Nau
czony przykTym doświad
czeniem decydujesz się ku
pić gazetę gdzie ind.:dej. 
1 znów gonisz w po.sz1Jkiwl' 
niu drugiego kiosku A 
cza.s uplywa ... 

Przykhdów takich moż'

na by przytoczyĆ setki. l 

z restauracji, f]dzi~ k~lner, 
przY 'L'dzia1vszy p:znctrz 
obojętności, snuje się mię
dzy stonkami odpowiadając 
na rozpaczliwe wezwania 
lakonicznym Słówkiem: 
"kolega". I z poczt!.! 
gdzie aż nazbyt częst(· 
spotykamy w okienku wy-
wieszkę "niecz1/1!ne", i 
urzędu, w którym 
pracownicy przeci.(wają 
"obrzęd" picie. herbaty, 

mimo że czekai'ących na 
załatwienie swych spraw 
interesantów jest wielu. 

A wszystkie te takty 
fwiadczą o jednym -
"ludzie z okienka", a także 
P2rsonel p~acó1l)2k usługo
wych handlu, komUnikacji, 
żuwienia zbiorowego itp. -
zbyt często zdajCl: się za
p~minać o sW'Jim obo wiąz
ku służenia ludzlom pracY 
i wylconujCl:c swoje ('zynnoś 
ci niesumiennie i· ople.nalp. 
narażaja, nas na niepotrzeb 
ną stratę czasu, którego nie 
mamy zbyt wiele. 

Dlatego pGWinniJmy bar
dziej energicznie niż do
t1lchczas upominać się, 
aby obslugi.wano nas spraw 
niej, z większą tro~ką o 
pTópiech. Zwraca.jq,t; jednak 
uwagę innym. P'lm!~tajmy 
także o sobie. Bardzo' czę
sto bowiem ci, co maJą 

najwieksze w·umagania .. sa
mi nie szanują cudzego 
czasu. Zdarza nam się nie
raz, że kupując coś w skle
pie tak długcr przebieramy 
w towarze, aż rozlegną się 
głosy zniederpliwieni.a. 
czekających za nami w 
·kolejce. Bywa i tak, że na
bywajqe bilet w kasie ko
lejowej, n i e mamy przygotn 
w:znych pieniędzy i przez 
to niet)otrzebnie zajmujemy 
czas ka .. ~jerce i denerwuje
my bUźnich, kt6rzy rJ'lrą-' 
czkowo liczą minuty, dne
lące ich od odejści.a p:lcią
gu ... 

A więc szanujmy czas 
nie tylko własny, a~e i cu-
dzy. W. 

czących powyżej 10 osób ni 
XXV M;ęd~narodowe Targi 
Poznańskie. w dniach od HI 
czerwca do 2 lipca br. bed\ 
korzystali z 50-procentowej 
zniiki kolejowej z miejsca Z!I 

mieszkania do Poznania I z '1)0 

wrotem. 
Zwiedzającym Targi Indy

widualnie przysługiwać będzie 
zn;żka kolejowa w wysokoś~ 
33 proc. od obowiązu.1ac€'j ta
ryfy. Zniżka ta przy~łuj(uie w 
o'o.vdwie strony na podstawie 
wykUPionych w .. Orbisie ka1:'t 
uczestnictwa. Bilety powrot
ne z Targów dla uczestnik6w 
wycieczek "Orbis" jak : indy 
widualnych zwiedzaiacych bil 
dą ważne po ostemplowaniu 
ich w pawilonie "Orbisu" nil 
Targach. 

Wystawa 
artyslycznego dorobku , 
7 -letniej dziewczynIcI 

W salach CBWA we Wroe
Jawlu otwarta zostala nieco
dz:enna wystawa dorobku Br
tystycznego... 7-1etnlej dziew 
c7.ynki z Wrocławia. Jagusi 
Biażejews'kiej. Wystawa obej 
muje kilkadziesiąt rysunków. 
z których wiele, .iak np ... Smu 
tny dzień bociana" czy .. Przy 
goda dzielnego krasnala", 
tworzy zamknięte cykle. Każ 
demu z eksponowanych obraz 
ków towarzyszy wjer~zyk 
,,:wiązany z jego treścia. uło
żony przn J. Blażejewską. 

Wystawa prac 7-letniego 
dziecka 'cieszy sil: wiel'kim za
mteresowaniem. 

Inicjabo.rami otwarcia wy;" 
stawy są wrocławscy pJilsty-; 
cy, którzy wysoko ocenili zdoI 
nosci artystyczne dzi eeka. 



str. 4 NOWINY RZESZOWSlU! Nr 134 (2173) .,. -

DĄŻYMY DO ROZSZERZENIA WYMIANY 
KULTURALNEJ Z USHR 

je$!! chodzi o ZMP i przede 
wszystkim zwiqzki zawodo
we. Mimo wie/.u wynikóW 
nie możemy j'lkoś iojŚć 
do pOrozumienia· Z Zarzą
dami Okręgów Zw. Zawo
dowych. 

Reorganizacja tych komi· 
sji wydaje się rzeczą ko· 
nieczną, ale jest to już od
dzielny tetlVlt. 

Wypada tylko życzy6 Za 
rz<\dowl W"jewódzklemu 
TPPR I aktywowi Towar·z:s 
shva jak najbardziej po· 
myślnego zrealizowania 
ambitnycb planów lo lWia 

!lzeza prohlemu ożywIenia 
kontaktów I wymiany kul 
turalnej I USRR. 

(Wywiad z sekretarzem ZW TPPR S. Habratem) 
Korzystając z okazji 

chciałbym p011!iedzieć jesz
cze kilka słów na temat ko
misji środowiskowych. Ko
misje te niest.etynie zdają 
egzaminu., a trzeba pamię
tac, że wlaś·nit na nich spo
czywa główny ciężar przygo 
towań do Miesiąca TPPR. 

Ile jest prawdy w pogło 
skach mówiących· o przy
jeździe do R·z~zowa Ukra
ińskiego Z~połu Pidni l 
Tańca ze ~wowa? 

. Owszem zespół ten od
wiedzi . nasze wOjewódz
;two, ale w terminie niecO 
później.~zym. Natomiast juź 
15 lipca gościć będziemy w 

. Rzeszowie Zespót Pieśni i 
Tańca Armii Radzieckie,. 
Goście radzieccy wYstąpi~ 
w tym dniu w sali KBW W 
Rzeszowie. Następnie od
wiedzq inne miasta naszl!!
go w<>:ie1.vództwa - a tn; 16 
lipca Kro.mo, 17 - Brzo
zów, 18 - Ja~!o, 19 - Sa· 
nok i 20 - GOrlice. 

Czy przyjazd tego ze~polu 
jest zapowiedzią ożywienia 
nader skąpej dotychczas 
wymIany kulturalnej z na· 
nymi przyjaciÓłmi z ZSRR, 
a prz:ede wS'1.Y!ltklm naszy· 
mi sąsiadami z USRR? 

- Są to, .że tak powil!!m 
pierwsze jaskółki. Nau. 
p1any są daleko !%«r.,z •. 
Zaplanowali.tmll liczn. im
pr~zy i spotkania z n4-

szymi .,q,3iaclami zza Sanu. 
Projektujemy zgodnit J źll

czeni,a,mi. o.pinii publiczne1 
oraz po.~tulatami WY!tmię
tymi przez "NowinIl Rze
szowskie" w artykul."t. 
.. Obszary miLczenia", wy· 
bitnie oż·yw-it na!ze kontak 
tv przede wszy&·tkim J 
U SRR. Chcemy przeprowa 
dzi,t lkzne spotkania ŚrO
dowiskowe w pasie pogra
nicznym. Majq tobvt &pot 
"kania % prZOdującymi 
p!'zedstltwicielami .rolnk
iwa USRR, mi,ędzv innymi 
% przewodniczącymi. naj· 
le,pszych kołchozów, ·kie· 
row1likami instytutów i za
kładów rolnych orctt przed 
stawicielami. różnych lrt)
·dowisk specjalistam·1 
bt/.dowLanymi, orchi.tekt",rr·,i. 
lekarzami, praCownikamI 
kul tury, artys,tami. 

ŚLADEM 
naszych artykułów 

Uważam, że wiele korz1l!
et przyil-i.o&loby spotkanie z 
dziennikarzami USRR. 
Oczywlkie spotk(mia te 
rozumiane są obUstronn.~e 
tzn. równi.eŻ przedstawicie 
le naszych placówek kul-
turaJnych, gospodarczych. 
i rolnych odwiedzilibll 
naszych. sąsiadów. 

CZY poza Ipotkaniaml 
pbnuje się równid inne 
formy wymiany kultural
nej I gospodarczej? 

Ow~zem. Na.~·zym zda· 
niem nit ma przeszkód w 
wydatn1Jm ożywieniu wy. 
miany zespołÓwartystycz· 
nych oraz ekip kultural· 
nych. Na~n tespoty' artys
tyczne mogtyby za.prezen
towat swój r!orobek zagra· 
nicą i odwrotnie zespo!y.z 
USRR mogłyby częściej 
odwiedzae nasze woje-
wództwo. To samo doty
czy !loli~tów. Chcielibyśmy 
nil przyklad %apro!it' na 
wSJ'ólnt Wllst~ % naszą 
Orkiutrq S·umfonicznq 50-

[i".tów ze Lwowa pia· 
ni~tów, śpiewak.ów, skrzyp 
ków. ~ 

Przv okazji chciałbym 
w.5pomn!eĆ o pewnej wie'
kiej bolq.czce Rze.~zowlt. 
Naue WOjewódzkie miasto 
nie zdobylo !ię dotychcza8 
na urządzenie bOdaj jedne
go amfiteatru. tak potrzeb· 
nego do organizowania ma· 
30wych imprez na wolnym 
If}?wietrzu. Gdyby wladze 
miejskie zajęły się jako; 
bardziej urdecznie tą .~pra 
wc!. mielibyśmy m. in . . j lep 
.Zł warunki do podejmowa
nia dużych zespołów zagra 
nicznych. 

Poza tym zaplanowa· 
liśmy liczne spotkania spC'T 
towców polski.ch i ukraiń· 
skich. Opin.ia pubLiczna 1: 
entuzjazmem przywita np. 
spotka~ia pilkarskie. •.• mię· 
dzy reprezentacjami .np. 
Rze.!zów - Lwów. OczlI
wiście nie mamy zamiaru 
ograniczać się tu tylko do 
meczów piłkarskich, ale 
bierzemy ,pod uwagę i inne 
dyscypliny sportowe. 

Przy· Okazji chcialbym 
wspomniet, że w okresifl! 
Miesiąca Pogłębienia Prz·y· 

jaźni Polsko - Radzieckiej 
odbędzie się wielki raid tu
rystyczny przez Bieszczady. 

W raidzie tym wezmq u
dział sportowcy radzieccy. 

Czy z tego wynika, że 
przygotowania do Miesiąca 
Przyjaźni są już zaawanso 
wam:? 
Jesteśmy w petnym toku 

przygotowań. Mamy już 

plan imprez związan'IICh. % 

Miesiącem TPPR Ol'az przJl 
p3:dającej w tym roku "De
kady Kultury U kraiń" kiej'·. 
Poza w spomnianymi juź 
licznymi imprezami i spot
kaniami, wy.~taliśmy 'iczne 
zaJ'roszenia do literatów u
kraIńskich, dzialaczy kul
tury U SRR oraz artyst6w i 
zespotów. Wiem już. te 
przybędzie mi~zy innymi 
Ukraiński Zespól BandurZY· 
stówaraz au.tor "Rady Pe
rejesławskiej" - Rybakow. 

O powodzeniu wszystkich 
naszych zamierzeń zadecy· 
duje jednak przede W!zyst. 
kim stosunek Zarządu Glów 
nego TPPR do naszych pla.
nów. Niestety, Zarzqd G/óW 
nu naszego Towa-rz'wtwa 
jak dotychcza&, traktownl 
wojeWództwo rzeszOW'kie 
ni.eeo P? maco .• zemu. Mam 
nadzieję; że obecnie~tosu
nek ten ulegnie radYkn.lnd 
.p"pra wie i Zarząd Gt,JW11·lJ 
pomoże nom w zrealizowa
niu naszych planów. 

A na czym koncentruje 
si~ w te.! chwili główna 
dzhlalność Zarządu Woje
",ń,l7;klł"~o w Rzeszowie? 

Na pierwszy plan wysu
wamy sprawę przygotowań 
do Mie .• iq.clt TPPR o·raz De
'kady Kultury Ukraińskiej, 
Planujemy wydać specjal. 
ną IJroszurę o tematycIf 
związanej z życiem. kultu· 
~q, zwyczajami ludności u
kraińskiej. zamieszkałe} w 
na .• z1jm województ't'ie. Prl/! 
widuj~mll, .,pnęprow'7d:renl,e 
licz"!:ych imprez poświęco
nych wllb'tnemu p\sarzowi., 
poeci.e i . dram!1tuTQowi' 11.

k-raiń!kiemu IU1(lnowi Fra71-
·ko. 
Chcemy .również mopula. 

ryzować w różnych for· 
mach, jf1kże bogate trady· 
cje . polskO - ukraiń.~kie1 
Impólpracy kulturtilntj. pla. 

ny te również zaleio, te duo 
żej mierze od pomocII Za· 
rządu GlÓ1L"1lepO TPPR. 

Czy przewiduJecl~ 'akld 
Istotne zmiany w formaeb 
prac Towa.r7.ystwa' 

Owszem. Na~al.l>iamy r-f~ 
na nowe formy prac'll poll/
gające na sztrszym, niz do
tychczas WYkorzystaniu art y 
itycznycn form pl)pularyza 
di wiedzy o ZSRR. Tt nowI! 
formy zapoczątkowały cykl 
imprez artvstycinych popu
laryzujqcych nltukę języka · 
ro!yjskiego. Imprez'll tt zda 
1'11 egzamin i cieszq, .ię du
żym powodzeniem. 

W pl a nil!! mamy J'rzepro• 
wadzenie wielu innych. im
prezart'ystycznych. Będ4 
to mi~z'U innymi -kon· 
certy PO/liczone z 'po.pula. 
ryzacjq aktualnych wydn'
ruń w ZSRR i na Izren·i,e 
międzllMrodowej, imprl!!
zy instrukcyjno - metody
czne, których celem jut 
zapoznanie n.a.!zego akty
Wu % nowymi formami .pra
Cli pTop'lgandowe; ze szeze· 
"ólnym uun,,/ ~rinieniein pro 
blematYki XX Zjazdu KPZR 
Oraz uchwałami V Plenum 
PZPR. 

Ni.eZCl.leŻnif od tego pla· 
nujemy imprezu okoli~zno· 
.kiawe - mi~dzy innymi 
cyk! inscl!nimcji Mjlep
szych sztuk MakSlIma Gar· 
'kiego (:I I)kazji roczni~ 
śmierci te"o wllbitne"o kla 
syka literatlLru radzieckiej). 

Oaólnii! mówiąc, dążymy 
do uatrakcyjnienia n/t~ze; 
pracy i' śmiel.,ugo S!egu· 
nia do artlIstycznych form 
u.POWsu~h71;ani4 głównych 
zadań TPPR. . 

Ni. zanlechamll oczyuń· · 
lci. i dotychcza!owych, 
form jak odczvtll, prelekcje, 
spotkania % redaktorami 
.. Przyjaźn.i", wystawy, wie
czornice itp. 
. ~ ·'~Ystkirt.f! ~ą.1\1I oma· 
wia~będziemy· na nar'ldach. 
aktywu powiatowego TPPR. 

- A jak przedstawia się 
współpraca Towarzystwa I 
innymi organizacjami'? 

Niestety nienajl~pie1. O 
ile n4 ogół dobru wspóE
pracujemy z ZSCh, ZSL ł 
LK, II tyle zuptłni.e ile 
llrzeds·tawia .ię ta .!pra wa., 

Rozmawiał 
Z. J adeiski 

l!@L~~ 
Plenum Komilelu 

Powiatowego PZPR w Nisku 
Niedawno ,odbyło się Ple· 

num Komitetu Powiatowego 
PZPR w Nisku. które omawia 
lo sprawę pracy wrchowaw· 
czej wśrÓd młodzieży w powie 

wysłuchaniu referatu 
wygłoszonego ):Irzez sekreta
rza organizacyjnego KP PZPR 
w Nisku tow. Jana Stachere 
na temat "Kierownictwo par 
tyjne orJ(anizacją ZMP", roz· 
winęła S'ię · dyskusja. w której 
):tłos labralo 12 towarzyszy. 
Między . innymi w dysku~.i I 
glos zabrał obecny na plenum 
sp.kretarz Komitetu Woil!wódz 
---------

kie~o PZPR tow. Tadeuss 
Białkowski. 

W sprawach or.anlzaeyj-
nych plenum powołało komi
sje w składzie :I tO'WllrlY!ZY. 
% sekretarzem organizaeyjnyrt1 
na czele - ktÓra ma za zada 
n,e opracować w terminie dl) 
.1:5. VI. br. na podstawie refe
ratu ! dyskus;1 wnioski zmi~ 
rza.lące do polepszenia pracy 
wychowawczej wśród ~Jod%!e 
'i.y i do upewnienia leoszt'j 
niż dotychczas opieki nad mło 
dzieżą ze strony- organizacil 
r.artyjnych. Wnio!ki te, PO 
przeanalizowaniu pnez egze· 
kutywę KP zostana podane' de 
wiadomości plenum KP. 

SZACHTIOR STALINO - GORNIK RADLIN SIl 

BawIąca w Pol.ct! I ligowa drużynapllkorska ~zor.hllor · ~h-
Ilno rozegrala spotkeTl1e w dniu 31. V. w RybnIku z p,·zod·ownl· 
klem II ligi G'irnlklem Radlin. Zwyciężyli gości .. 3:1. 

Na 'dJęclu: Fral'ment .potkanl~. CAF _ toto Bydlh\skl 

W odpowiedzi na krytyczne 
artykuły na łamach .,Nowin 
Rzeszowskich", dotyczących 
oezdusznego traktowania pra· 
.:own:ka PZGS w Dęblcy -
tow. M. Turkowei, Komitet 
Powiatowy wy.iaśnia: 

~ ................................ .. ' .... -.... ~~ ..................... . 
Sprawa niczdrowej atmo-

. sIery w PZGS była wnikliwie 
ba.dana przez dwóch członków 
egzekutywy row. Stanillław. 
Cbudzika I tow. Eugeniusz~ 
Pomorskiego, a z kolei była 
przedmiotem dyskusji na nad 
zwyczajnym posiedzeniu eKU 
ltutyWY KP przy obecności 
z·oy kier. Wy dz. Handlu KW, : 
pr~.5t3.wiciela kierownictwa. 
WZGS. członków egzekuO'wy 
poostawowej ~rg&nizacjj w 
PZGS i członków zarztl,d') 
PZGS. W w~'niku tej analIX}' 
egzekutywa. KP wY!lunęła na
.tepujące wnioski. 
Uchylić zwolnIenie y; prar.y 

tow. M. Turkowe.l, wydane n.a 
podIItawie art. 32 I pl"Zenidć 
jr, do pracy w innym zakła
dzie. Zwolnlenie z pracy tow . . 
M. Turkowej uznano za nie- • 
:.Inszne I krzywd:l.ące, nato
miast oP'ierają,c się na ubra- : 
nym materiale, ulbieloną jej 
na1l'ane party.iną egzekutywa , 
KP zatwierdziła. +1· 

l\'obec tow. Laski ....;.. eglll!- • 
kutywa KP zwiększyła udzie- ~ 
klnlł mu kare partyjną II UpaDł ~ 

:

·1/. 
alenia na. naganę. 
~ Prer.esowi PZGS tow, Pl .. -
"owej zwrócono uwaK" na 
nerwowość w pracy i POltt"po 
waniu. 

Sp"awy dotyczące KP I POP 
w PZGS ujętP. w artyk\lle kry 
tycznie. egzekutywa KP U'l!l" 

ia za słuszne I zobowiazała 
I sel;:retar'za KP, a nie jl\k u-

t: 
t 
ł~ 

pdnle mroczno, chłodno I wll· kamIenicą 1tyn~.k I zn6w taka 
rotno. IIdany I pólkolhte .kle· ,sama kilkumetrowa wyrwa 
pienIa budllwane la ti.d po· prowadzi", ,Iąb nlżny~h piw .---------------------------------. 

' dziw mOCIlII • dużych ciem· nic. Można te przejŚcia I ,tud· 
nycb ce,leł. Jdll przyjrzp.ć .tę nIe "' .. wyż I w ,łąb mIerzyĆ l1a 
Im bliżej, na niektórYCh motn, metry - naJnl;,s7-Y tneel ·plI· 
d.IIJrzeĆ po'Uutne I szerokIe 7.lom, ml.kl sIę kUkanatlcle 

~ . Tu drabiną schodzi się w wiek XVII ~ 

lNI 
a pewno 
nikt nie spo 
dziewał się, 
że oprócz, 
od lat znane 
go Jarosła
wia bezstylo 
wych do

mÓw ruszonych .. zębem 
czasu" zabytkowych kamie
niczek, jest tu jeszcze "coś", 
czym może poszczycić się 
niewiele miast w Europie. 

Wczasi. bil dań tundamen· 
tów .",rożonych domów usu
waJący się blok ziemi, od,ło· 

nU nal'l. pod ścianą, czarną 

wyrw. prowadzącą w I'ląb. 

Bylo to pIHWSZ. potwlerdze' 
nie od <dawna ChOdz'Icych po 

oJsroslawlu plI&,losek ., plldzlem lU kIedy' wru •• ltaryllll ka. ren. ki - utrwalono ślady pal· metrów pod pozlom .. m ullty. 
nycb korytuZlIch I plwn.1caeb mlenlczkami przez bo,atych c6w ludz!, którzy Je kIedy' Jeszcze Jedną clekawostk .• 
ro~cluających się szeroko pod 
dzielniclI staromieJską. Zupeł· 

nie pewnych Jednak dowodów 

Jaroslawlidcb kupców, w ua· formowali. jaroslawsklch podzIemi są ko-
sie bllndlowerll rozkwitu mla- Wędrówka w Itląb korylarzy ryt,arze o dość wyratnym prze. 
lta, slutyły jakli składy towa. nawet utartym przez kon~er· znaczenIu dla celów wojen· 

dostarczyły prace planowo rów u wlchodu I Achodn: watorów nlaklem ni. Jest nych. Kręte, bardzo wąskie 
zaczęte w IIstopadde ub. roku. wspaniaiycb tkanin, drorlcb la twa. Na niższych kondy,na- kleru.lą się przeważnie w stro· 
Poparta funduszami (W postaci wyrobów, naczyń, wina. Nie. cJach powietr?a jest mało, a I nę murów miejskich. WedłuIJ 
3 milionów Złotych, opiekli które budowano późftl.j w te res7.tkl pachną atęchllzną I przypuszczeń, kledyl marły 

warszawskiej praco .... nl kon· miarę wzrutaJ"celo hOlactwa wll,oclą. Dlate&,o Jut po chwili by~ przydatne do un"dzanla 
...watorskieJ IIraz naukowymi 
eksperymentami krakowskiej 
AGH, nowoutwol"Zona mleJlclI
wa placówka zajęła sIę odkry
waniem, badaniem I konser
wacjll labiryntu pOdzlemnycb 
korytarzy. 

Stopniowo wyJRAnUa się hI,-

torla XVII-wlecznycb Jak sił 

okazało - polbleml. Zbudowa-

drlltąc J. w pod,.-tnym, 1 ... 0- odczuwa Ilę ciężkie zmęczenie. zhrojnych wyclec.ek na wew' 
wym ,runcle pod' kamlelllr.&lftl Co chwila nowe rozralęr.Jenle l1111trz, w czaslo oblężenia mla. 
I ry1l.klem. S~d wywodzo\ ,141 korytarzy końcElI się Ślep'l 'c.la sta. 
olromne trudności w badalIlu n~. Co parę metrów przejścia l mimo te to szerokI> t'Cl7.. 

korytarzy I małe moillwo'cl, r07.szerzają się we wnęki słu· r;alęzlone niemal te dru,le 
nawet zorlentllwanla ,I, co do ŻllC8 kiedyś Jako malalyny mialrto. Istniało doskonale u.' 
Icb obuaru I zaslęl'u. dła kupIeckIch wspaniałOŚci. chowane, trzeba bylo oelek lat 

Zre.zto\ to odkrycie nawet Jeszcze t~raz w czasie robót I wyjątkowego upadk1\ .Jaro· 
tylko w swej dostępnej Jui nil nAjniższych kondYl'nacJacb .ławla, by w.zy.tkl. nlupoty· 
czę'cl dła każdel'o zwiedZA.Ją- znajdowano .tare monety, na· kane w Polsce o,obliwo~cl tlo· 
eel'O Jest Jeszcz~ ~lal'l. zjawii' czynla I narzędzia. uekaly się swoIch odkrywców. 
kle ... nowym I zaskakuJlIcym, Byli i tar.y. którzy łudzili ~Ię, Pnez lata mlp-ukańcy miej· 
bo przecież o kilkA metr6w w źe będzie tam coś wlp,ceJ. sklch kami.nic7.ek robili 
rlll b od Jarosławsklel'o rynku Wkradali aię potajemnie do wszystko, by się od nich od, 
l! I'osplld'l pss 11klepem. podziemi uukając skarb6w. ,rOdzić. Potrzeby potomków 
tekstyliamI znajduj!! 11'1 ueczy Dllplero tu na samym dole możnych Jarosławskich kup-
odl.,łe od nU7.ych czasów" naocznie można przekonać się ców. czas~m skurczyły sIę -
co naJmnJoJ 3ee lat. W kIJku Jak praWdziwe są opowl! ~a~ potrzeba Im było podręcznych 
minutach można .znależt .tę w nla o pOdziemnym lablrynci... piwniczek, w których zamiast 
lahiryncle ciemnych koryta· To co nil mapie wyznaczaJ 'I bogatych towarów znaJd" .... aly 
rzy, tajemniCZYCh przejŚĆ I lo· spOkojne kolorowe linie, w "te pomieszczenia: wę,lel, kiszona 
chów takich wlaśn.1e Jakimi renie" Jest szere,lem krętycb, kapusta, ziemniaki... W Ich 
powinny by~ dawne pOdziemia ,ciemnych korytarzy, w klÓ' więc ochronie, w oba .... l. przed 
opisywane w historycznych rych można by błądziĆ ,odtl· zlodziej.'lml, starannie zamurl)· 

ł • : • : : : • 
i • • : • • • • • • • 
t 

przedniO ln8truktorów KP. do 
udzielania s~'stemat.yczncj po-

książkach. Tych klika metrów nami. W paru mlejscIlch dal· wano wszystkie przejAda, tak 
'. d7.lel~cych w Jarosla .... lu w,pół .zello do~tępu bronią wysokie, starannie, że na ślad mó,ł lU' I 

c"esnośĆ IId nlemetaforyetnych nieprzekopane. Jeszcze rumo· prowadziĆ tylko przypa.dek. , 
mocy or~anizac.jI Darły.!ne:! I 
zal'Zadowi PZGS, Równocześ
nił" ~gzcl{uty\Va KP w!lllólni" 
z: WZGS wY8un~ła wniolkl w 
sprawie dalszej pracy.~ 

Stan!'ław Chudzik 
I sekretarz KP PZPR 

w Dębicy 

• !\lroków Z XVII wIeku pnebY· wilka ce,i.ł I (fU7.U. W Jed· Przypadek taki zdarzył się· • 
•• wa 11'1 przy pomllc31 drabin nym z kllrytarzy światło latar· Pot1'7.ebll .,yln na to wprawdzie • 

prowadzllcych w ,łąb wyrne- ·kl wykrywa w otrople wyrwę kilku wieków, Na szczękle sta 

: 

banych w wlll'otnym Jroncle - trudno dostępną, ale Jedynll lo się to Jeszcze dllśĆ wlO"d· • 
Kamienica podcienio:v·/t zwrtna Starym Za.mklem (T~.t(!M.! .tudnl. drlln na wyżu", kondnnację· nie, by uratował najcIekawszy • 

z XVI WIeku) Na umym dllJe Jest Jut Zll.· W labiryncie korytarzy pod z Jarosławskich zabytków. • 

t_ ••• _ •.• _ •• _~_ •• _ •••.•.• _ ••••••.• _._ •• -.-.-~~ •••••• _._ ••••••• -._ •• • • ••••••• -•.•••• _ • ., 
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Ogl-o,szamy, że od kilku dni 
w reclakcji czeka na w~aścicie 
~a śl'edniej wieLkości młotek. 
Uratolvalo go z narażeniem 
życia dwóch przypa.dkowych 
przechodn ;ów. Przypadek spra 
u;U, że gdy feral.ny mlotek rzu 
eony T(;kq igrającego na ba~ko 
nie dziecka poleciał w dół oby 
dwaj ziwjdov;a fi się wlaśnie 
na ulicy. Nie byle jakiej przy 
lomnośd umysłu trzeba bylo, 
by ratu.iqe wla.snq głowę urato 
wać równIeż od zaginięcia mlo 
tek - "meteor". 

Interwencja u wla.kicie!i 
mlotka ob. Boczarów zamiesz
k alych ponad sklepem z tek
styliami przy Placu Stalina 
prz~szla. bez rezultatu. Z tej 
więc także pl'zyczyny miotele 
spoczqJ spokojni.e po burzli
wych przejściach w redakcyj
nym biurku. 

Co fila 

z 
Każdy z mieszkanl'ów Rzl"

szowa bez wzgl~du na stann
':.I~ko w sp01~czeń,twie ponu
ro wspomina każdy ut>alr,y 
dzień, w k-iórym błą:':ał si~ po 
!'ilieścil! rozpaczLwi\! pcsi'uku 
jąc tzw. na,pojów chłodzących. 
!"ie silimy się by piorem ed
malować bo~actwo ciozn;;ń (1 
słownika) ofiary p,agllien:~. 
Faktem jest, że dOŚwiadcza ich 
-:odliennie dziesiątki :nie,z
"al'lców miasta (jako że zjawi 
ska nabrało ostatnio cech ma 
sOcwości), odchodzących z kwit 
kiem od kiosków i restaura
~y.inych bufetów. 

Aby jednak nie trwoll!ć da 
remnie czasu czym pr~zl!.l p" 
starajmy sif: dojŚć do prz,\'
czyn sposobem niezawodnym, 
bo prZEZ Ścisły kontikt z tak 
tami. 

A więc plerwszv etap wę
jrówki. Może być to choćby 
,nana kawiarnia w rzeszow
sklm Parku Mle.iskim. W krót 
kie.i charakterystyce .nie moż 
!la pominąć ki wybitnych za
~ług na polu szerzenia alko-

W przyszlym tygodniu do widocznego na powyższym 
zdjęciu bloku mieszl{alnego wybudowanego przez roJ"otnl
ków ZBM wprowadzi sl«; 34 rodziny. Budynek ten wybu
dowany zostal w Rzec;zowie przy ul. Zeromsklego i fun-
duszó\v Prezydium JURN. i 

. i 

~~ ........ ~.-..-------.".. . ......... ~~.--..--

Co nalety wiedzieć o choro-
, " . bach '~,:" · w'ener·Y.cz~Y'e~' 

- 'o~1i.;;j"1 . _ •. god~l~" .· le ~< ~_" 

RZESZOW 

D --tur nocny: Apt~ka Społecz
na nr 3 uj. Gosiara l 

DY~UT stały: Apleka Społecz
na nr 4 ul. Dqbrowsklego 58 

PCl{Otowle Ratun!,owe: ul. O
brońcńw ~'AII'nl!rodtr 29 tel. ot 

Pogotowie MO: tel. 07 

IItrd Potom .. : ul. Mlck.lewl
CH 10 tel. 08 

[~I 
APOLLO (u:. W. Hlbnera) -

godz. 1030 - CzarOdziejski 
młynek - bajeczka dla dzie
ci . 

godz. 14 Wesoly chłopak -
prod. r.adz. - godz. 16, 18 I 20 
Rekrut Bum 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow
skiego) - Historia p<'!wnej 
mlłoścl . godz. 17 I 19 

KINO LETNIE w Alei pod 
Kasztanami - Rekrut Bum 
godz. 20 

WDK (ul. Okrzel 7) - Poufne 
wiadomości - godz. 17 I 19 

WSK (ut. Dąbrowskiego) 
nieczynne . 

"AzęCU'~ ,. :f{.t( 
ZNICZ - Ciężki rok 

UW<lga: Ref,emla,r id,n po(iaje
my WII intormacJI CW," 

PAJIlS,WOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIE.r - ,.Sen no
cy letniE'j" - godz. 17 
przedstawienie s~kolne 

~WJl.e.1 
WOJ. DOM KULTURY ZW. 

ZAW. (ul. Okrzel 7) 
G ry i zabawy na wolnym 
powie tr zu ~ gOd,. 16 

• ~ .~ ... "", : -" " I',. 

Pr"rram I - na faU' 1322 m 
Program dnia: 8 ~4 1~.25. 
5.11 Suity rozrywkOwe 1.3D 

Rozmaitości rolnicze S.05 Mu
%yk .. tAneczna 6.40 Aud. dla 
wychowawczyń przed~7.koli 6.4~ 
Gimnastyka 7.10 Muzyka popu
larna 7.40 Kalendarz radiowy 
7.4~ Muz. rozrywkowa 8.08 M~
lodle Dellbes'a 8.38 Utwory 
skrzYP"owe 9.00 "Co Już wie
cie ó muzyce'· aud. dla kla. I 
I II 9.20 "Piękne głosy" IO.I.~ 
M"zyka rozrywkowa 10.50 
Skrzynka ogólna PR.' 11.00 Mu
%yka I aktualności 11.25 Przer
Wa 15.30 Bt<:kl tna ozta!eta 18.05 
Pieśni 16.20 Muzyka rozrywko
wa 18.45 "O lłuszną pOlltyk<: 
skupu" 17.00 C. Frank: Poemat 
sym! ... Psyche" 17.30 Gra sEks
tet PR. 18.00 "Rozmowy'o 
ekspo;cle" 18.20 Przegląd wy
darzen kulturalnych zagrani
cą 18.50 Koncert życzeń 20.00 
P~ dzienniku Wieczornym tel. 
"Naszym zdaniem" 20.30 Aud. 
dla w31 20.40 "Gawęda o mu
%yce" aud. słowno-muz. 21.10 
Koncert Chopinowski 22.00 Mu
zyka taneczna. 
Prorram H - na faU 387 m 

Prógram dnia: 5.50 11.30. 
5.115 Gra 01'11'. mandolinistów 

1.20 Gimnastyka 5.45 Kalen
darz radiowy 5.55 Koncert orko 
dętych 8.10 Muzyka taneczna 
6.40 Koncert ark. rozgl. łódz
kiej PPl. Od godz. 7.10 do 9.00 
transmiSja PR. I 9.00 Przel·w .. 
11 35 Koncert kameralny 12.10 
Pl'zegl~d prasy 12:15 Muzyka 
rozrywkowa 12.30 MUzyka lu
dowa różnych narodów 13.0D 
Aud. ella wsi 13,10 "Klm b<:dę" 
.ud. dla klas VII 13.25 Utwory 
kompozytorów polskich 13.40 

. Muzyk": rozrywkowa 14 lO 
"Strach" opow. St. Dębowskle
'o 14.30 Muzyka dla wszyst
kich 15.20 Muzyka rozrywkowa 
15.50 Felieton na tematy mię
d~ynarod"we A. Zawadzkiej 
16.00 Muzyk3 rozrywkowa 
17.00 Z życia Zwl~zku Radziec
kiego 17.30 Na warszawskiej 
fali 18.00 Transmisja II części 
meczu ;;!,iłkarskiego CWKS 
(Warszawa) - Atletika Portu
guezll (Brazylia) 18.50 Radiowa 
e'1cyklopedla przyrodnicza 
1900 Muzyka I aktualności 19.30 
"W wa.rszawskiE;j kawiarnI" 
19.50 Polskie melodie ludowe 
20.05 Koncert e.tradowy 20.50 
Reportaż li teracki 21.05 Mu,y
ka taneczna 22.00 Reportaż z 
mistrzostw Europy w koszy
kówce oraz kronika sportowa. 

N~WINY R.ZE5Z~WSKIE 

~spólnego bank 
oranżadą 

holizmu. Niewiele m0żna tam 
zie&ć, malo na,pić się cze".'ś 
"obo.i~tn~g()", a jed.Ynymi : 
dost~pnymi napojami za to są 
wódka, wino i tradY~Y.ine pi
wo. 

- To rzecz Gd nu nlezaleina 
- ojwladeza kle-rownlk - a na 
dow6d kl/ka cyfr. W "stattllJn 
upalnym. czaNl.. u.mówlłem na 
Jeden dzle6 7.. butelek oranta
dy I lemoniady, a "trzymalem I 
to dopler" po ,odo:lnl. Ił tylko 
138. 

- J.k .Ię nazywa wytwórnia 
zaopatruj"c. wasz zakład? 

- Mleśe\ .Ię przy ul. S • .opena, 
a nazywa .111 Wytwórnia Wód 
Gaa"wyeh. .."lIle,a ItcMz"waldm 
Zakł.d"m l,riywC!ZYm prze
mysłu Teren"we." •. MM" "ltl wy
tłum.1lZłI wam dl.czelu s oran
żad" Jest teru tak źle. 

W biurach rzeszowskich za
kiadów sprawą napojów ch:o 
dzących zajmuje się kierow
nik sekcji zbytu. 

M/lrIlbyłmy zwlęknye produk
cję C" najmnieJ. w d.wóJnasób. 
Wszystko by temu .przyjało, ale 
brakuje nam zamknlęt do bu· 

. telek. Nie trzeba byt fachowcem 
aby .zorlentowat .ię, że main 
zamknlęe to zarazem m.lo 
butelek nadajAcych się do wy
korzy,tanla przy rozlewanIu oran 
tady I lemoniady. 

- A przecież J.ko' motna te
mu 'Alradzl~? 

Dobrze będzie .ieszcze lllsieg 
nąć .illzyka "u źródła". a w:ęc 
w samej Wytw6rni Wód Ga
zewych. 

- Praca ,;tol, na .kładlP.le IMY 
bezużytecznie !G.Deł nieoprawio
nych w zamknięcia butelek. l 

AŻeby ru.zye produkcję "peł

nym gazem" potrzeba nam na 
lezon 30.000 zamknięć. W rezul 
tacie wypraw pos7.uklwawczych 
po kraju otrzymaUśmy tylko 
3.81l1l, a na całe wojewód7Jtwo pa_o 
,zlo aż I.oee. 

- Zdaje mi 1141, t. JednaJ.< 
można by znalet~ wyjśCie I pro
dukowae te umknięcia tu u na. 
na mieJscu. 

W .prawle 
dostarczenia nam 

ewentualnelo 
brakuJ"cych 

częścl "porcelanek" poro~u .. 
mieliśmy się o: kilkoma zakł.daml 
w woJewództwie. Mo&,lIby Je dla 
nas robić, ale cena Rpółdzlele1la. 

o kilka rroszy wyższa od pa6-
.twoweJ. Instrukcj. bankowa za· 
brania zawierania takich t ... .lII

akcjI. 

Tutaj nad a1ę urywa, Ruzta 
Interesujących nas wiadomości 

przYbleła w relacjaCh trzech pra
cowników RZPT trzy różnorodne 

postacie. Wedłur Inlormllcjl ,P'er 
wozego dowiadujemy się, t~ 

wszystkiemu winna Jut Instruk
cja bankowa, która zabranł. za
wloran la tran~akcjl s Instytuc;ą 

spółdzielczą ze względu na cenę· 

Drllla wladomoś~ zastęg1lięta w 
RZPT podaje jako przyczynę 

opór stawiany przez Hutę 8.:1<ła 

. w Krośnie, trzecia wruzcle 
"pór wszystkiCh Innych zakładów 

Str. II 

Na ekranach naszych kin 
Kino "ApoUo" ?Ut seansach wych wY3wietlCLny jest kolo

/Jrzedpo{udniowych. wyświet1ać rowy film dokumenta~n!! pt. 
będzie od dziś do 10 czerwca, "Pokój i przyjaźń produkcji 
komedię produkcji ra.dzieckiej rCLdziecko-rumuńskiej. Film u 
pt. "Wesoly chlopak" - reży_ kawje nam pl'Zebieg III Swia 
seri.i A. Gral1~ika. Jest to we- towego Fes/iwalu Mlodzieży i 
saly f Hm o tematyce podob- Studentów w Bukareszcie w 

nej do "Szeregowca Browki
na", ukazu.je nam jednak od
mienny od Browkina typ chlo 
po./Ul - kpiarza. Rolę tytu~owq 
gra Leonid Bykow, którego 0-

glądaUśmy już w firmie "Po
gromczyni Tygrysów", w roii 
Pieti lvIokina. -

Od wczoraj UJ tym samym 
kinie na seanMch popoludnio-

roku 1953. Przed oczami. widza 
przesuwajq się młodzi wszyst
kich krajów swiattl w swych. 
strojach narodowych z tańca. 
mi i śpitwem. Warto zobaczyć 
na ekranie manifestację poko
jowo, S'przed trzech lat, warto 
przypomnieć sobie jej prze
bieg zn.any nam tylko z prasy 
i radia. 

Mistrzostwa gimnastyczne - to nie sprawa 
jednego koła . 

nie ml'ode, kilkunastoletnie zawot> 
niczki. Za tę praC'ę od podstaw 
należ~ się ołowa uznania sekcji 
e1mnastycznej rzeszowsk·leJ Stal! . 

Ostatnie zaWOdy byly rów-

- Wyjazdy naszych pracown l.

ków do wytwórni w Sosnowc'u i 
gdzie Indzłej ni.. daj" prawie 
żadnych rezultatów - bo przy· 
woż'l tylk" kUka.et zamknlęe i 
to na całe wojeWÓdztwo. wobec 
ogromnego upotrzebow .. nla t~ 

kUkaset zamknlęt lItanowl- krop
Ię w morzu. 

Roze«rane w RZef\:rowle mistrzo
stwa gimnastyczne Rady Woje
wódzkieJ Zrzeszenia "Stal" były 
właś~lwJe wewnętl'znoklubowll 
rozgrywką rzeszowskieJ drużyny. 
Z Jednej otrony Świadczy to do

azklarskh:h w województw I. lo brze o tej lekcji, a zwluzcza o 
nocześnie dalszym etapem przy
gotowań glmnastycz1!k I glmnu
tykÓW rzeszowskiego kola do mI
strzostw Polski ZS "Stal", które 
rozpacznI! się 24 czerwca w War
szawie. l właśnie pod tym kątem 
nastawione są wszystkie treningi 
sekcji. Obecnie trenuje 11 zawod
niczek I 15 uwodnlków. Doro\).
kiem sekcji jest jedna klasa I 
(Kotodziej), 10 klas drugich oraz 
klika klas III I S młOdzieżowych. 
Są to klasy zdobyte w gimnasty
ce przyrządowej, bowiem w gim
nastyce akrObatycznej wszysGY 
ćwiczący posladaJą klaee plerw
sZ~. N. szczegÓlne podkreślenie 
zasługuje pilność ! .. wodnl'czek· I 
zawodników w uczestniczeniu w 
zaprawach I treningach. Sekcja, a 
przetl"e wszystkim trener i irutruk 
tor zwracają uwagę na szkolenie 
młodych glmn8Styków . 

wyJ~tkle-m wlajnle Kroma, I trenerze Babuli, z drugiej stroriy 

N d d l 
daje podstawę do krytyki Innych 

apraw ę tru no o epszy kół Stali. Przecież w Stalowej 

- Mo1;~ daIoby się robie tf\ 
zamknlęc:la, w którymś z war
,,.tatów nasze." przemy sIu tere· 
noweg01 

dowod tego jak sprawa zamk- Woli, Mielcu, Sanoku ltd. można 
nlE:ć traktowana jest w oby- by ,tworzyć zespoły gimnastycz:
dwu biurach. Po prostu nikt ne, tym bardziej, te. gimnastyka 

. . jeot podstawą wszystkICh .portów. 
SIę za bardzo nie orientUJe czy Poziom ostatnlcp' mistrzostw 
były w tej sprawnie jakieś sta Stall byt średni. Słabo wypadli 
rania, I jak się zakończyły z glmna .. tycy. Cwiczyll oni wpraw
rezultatem czy bez. A konsu- dzle z amble.III, ale wykonywanie 

- Można by, ,dyby ni. brak 
materiału ściślej mó,wl.\c tzw. 
"porcelanek". . układów szło im z trudem. Nie 

mencl narzekają. byl<l widać plynności ruchów. 

DYREICJA TECHNIKUM HU'IIClEGO 
Mlnlaleratwa .Przemyslu MoloryzaCY)lIe,o 
. . "", .. ' 'W StRlo~ej 'Woli 

OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Technikum Hutnicz~go Ministerstwa Przemysłu 
Motoryzacyjnego w Stalowej Woli przyjmuje podania 
kandydatów do klas pierwszych nil rok 1956/57 do dnia 

20 czerwca 1956 r, 
WarunkI przyjęcia: 

l) Ukończenie 7 kld Szleol' POdstawowej 
2) Ukończonych lat H 
3) ZIMenle egzaminu wst<:pner) z prLdmlotów; 

a) l~1.. pol'ki - pisemny I ustny 
b) matematyk. -" .. 
c) nauka o KonstytucJI - U te " 

Prawo przyjęcia majl\ dziewczęta na równi z 
Przyjllcla kandydatów blldó\ na specjalności: 

l) KUZNICTWO I PRASOWNICTWO" 

2) WALCOWNICTWO 

3) PRODUKCJA NARZĘDZI. 

Do podania o pny.l~cie należy załączyć: 

l) 'źyclorys 
!) wyci~g aktu urodzenia 

chłopcamI: 

~) jwladectwo lekarskie stwlerdz.l~ce stan zdrowia 
f) św' ~dectwo szczepienia ospy 
5) zaświadczenie z terenowej Rady Narodowej, stwierdza

jące Itan lrlaJ~tkowy ro dzicąw 
I} zaś ..... ladczenle o wy.oko~ ci zaro\:'ków roc!zlców, wy.ta

wi"ne przez zaklad pracy 
1) świAuectwo ukończenia 7 klasy (przedłoty~ n.jpótnlel 

w dniu egzamln.u) 
8) opinia Izkoły podstawowej. 

Podania o przyjęcie przesyła wraz z opinią szkoła, do 
której kandydat ucz~szcza. E~zamlny pisemne I j. pol-

.kle.-o I matematyki odbędą się dn. 26. VI. 1956 r. rodz. 8. 
EgzamIny uatne: 
~ nauki o Konstytucji - 27. VI. 1"8 r. 
! j .. lcIsklego - 21 VI. 1955 r. 
! matematyki - 2. I JO. VI. 1951 r. 

Egzaminy będą przeprowadzane na podstawie programu 
Centr. Urzędu Szkol. Zawodowego, który zostal przesIa

ny do szk61 podstawowych W roku szkolnym 1954/55. 
Dla zamiejscowej młodzieży miejsca w Internacie za
pewnione. DYREKCJA TECHNIKUM 

K-285 

Za 15 si 

Najlepiej ćwlczylt zawodnicy na 
poręczach I dobrze wykonywalt 
skoki, słabiej był" I ćwiczeniami 
na koniu, Najlepn" wrażenie po
z,,"tawlll po lobl. Kołodziej I 
Szpilman. 
Zupełnie dobrze "plsdy sIę ,Im 

nas tyczki, za co warto Ich po
chwalić. Muszą jednak popraco
wać Jeszez~ nad skokamI. Naj
wyższy poziom oglądaliśmy' w 
fwlczenlacp. na kółkach. W punk
tacJI ogÓlnej zażartll walkę o 
plerwlz.,ństwo otoczyły Pawłow
.k. I Ma.zur, które reprę_entują 
wyrównany poziom. Wyg,.ała Ma
mI', gdyż jej rywalka wypadła 
nieco ołablej w ćwiczeniach na I 
por<:czRch I równoważnI. W kla
sl,<: ml'odzleżoweJ wy"tąplły zupel-

Kierownik sekcji ob. Porebll 
stale mówi, te ich dążenięm j!1St 
popt:laryzacja gImnastyki przy
rządpwej I akrObatycznej, syste
matYczne pOdnoszp.nie poziomu, 
Zdobywanie coraz wyżozych klas 
sportowych, no I uJęcie jak naj
lepszego miejsca w mistrzostwach 
PolskI. 

Na podstawie kor~po-ndencJI 
TADEUSZA PIĄTKOWSKlEGO 

I JANUSZA KACZKOWSKIEGO 

Franciszek Saban trenuje szermierzy Resovii 
W ostatnich miesiąCACh sekcja 

sz!l'tnlerCzll . Re"ovii, w szeregach 
której jest kilku czołowych za
wOelnlków, nie przejawiala żadnej 

Dopiero W m8.1u 
ninIiII sekcji .zeM'TIierczej 
Franciszek Saban 

tre
objął 

dzlałalnośćl. Po prostu nie dawa- DZ18 MECZ 1'IŁKAJtSlU 
ła o oobie żadnego znaku t.ycia. GWARDIA RZESZOW _ 
Do'wodem te,-o to takt, że w mi-
strzostwach wojewódzkiCh starto- STAL MIELEC 
wał jedynie :tółklewlcz. A pozos- W dniu dzisiejszym na stadIonIe 
tali nie stanęli na planszy, tlu- Stali rozegrany zostanie cleK,twy 
'macząc się brakiem treningÓw. mecz piłkarski, w którym spot
I tak bylo. Nie było trenera, więc kaJą się H-ligowy zespół Stali l: 
nikt nie kwapił się o pracę tej Mielca z ID-ligową Gwardią. 
sekcji. Poczatek zawodów o godz. 11. 
~ .......................................................... .. 

Kursu_ta'ei" S reJdam." 

PRASOWEJ 
Zam6wlenla prsu'mu'e 

BIURO OGł..OSZEN I REKLA.M 

RSW .. PRASA" 

Rzeszów, ul. GalęY.>ws~iego, tel. 18-112. B-27 . ...............................................••..•.....•.. , 
Pracownicy poszukiwani 

100 ltOBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWA,NYCH oraz 50 
MURARZY do pra.cy na terenie miasta Wrocławia oraz wo
jewództwa, przyjmbe natychmiast Wrocławskie PrzemysłOwe 
Zjednoczenie Budowlane Nr l Wrocław, ul. Swierczewsklego 
43 ,,'ejście B(ł ul. G, Zapolskiej Nr l, pokój Nr 8 parter. 
Dla r.amiejscowych s!.ołówk'.a i hotele zapewnione. K-271 

Ogłoszenia drobne 

WARTO SPROBOWAĆ SZCZĘSĆIA Różne 

ł..ABUDZKI Jan, zgubił leglty 

mację szkolną Nr 04788 wyda 

ną przez Liceum Ogólnoksztal' 

w kolekturach Monopolu Loteryjnego 

Rzeszów - JłlKielloilska t - MHD K-283 
c<\ce w Rzeszowie. G-193 

"Nowiny Rzeszowskie'· wydaje RSW "Pru.". Rer.l",uJe kolegium Redakcja Rzeszów. Plac Stalin. I Telefony: Centrala tel~fol'llczna 21-24. IS 03, tS-A4 l'I.ed .. kcjl n(lcn. 10-11, 18-3a 
Oddz"ly redakcji: PI-zemyśi. ul. Mlck:ewlcra 8. tell'!on ~o Krosno. ul Nowotki 10. tel tp. - Deleaatura RSW "Pr.u" Rzes~e",·. Piac Stallna l, n pl4ltro - telefon 1a-~6, d%ial o.łoszeil 

_ 18-52. Cena prenumer<1ty pocztoweJ mlesięc~rue ~ ~,li.wll'tal.llJ. l3 U, półroezftle 3e U, rooznle 60 U. - Dr~ Rzeszowskie Z'akl.cłY Graticsne - Rzeszów. S-7-248 
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1N1 I ~.a~~~fY;~f~~ do Jugosławii 
- nasza prasa 
pokwitowała 
informacją, \V 

której wymie
niono kolejno nazwiska 
wszystkich uczestników 
wycieczki. Podczas trzy
tygodniowego pobytu w 
Jugosławii informacje pra
SOwe o pObycie "polskich 
novlnarów" towarzyszyły 
nam wszędzie. CZ~lliśmy 
się nawet troch~ zażenowa 
nI. Tyle o nas piszą ... 

Trzy tygodnie to okres zbyt 
krótki na poznanie kraju. 
Ale nasi gospodarze byli 
dla nas bardzo serdeczni i 
chcieli pokazać nam jak 
najwięcej. Byliśmy w fa
brykach zbudowanych r~

kam i robotnika ;UgOS)0-
wiańskiego, mieliśmy r'nnż 
TlOŚĆ ohejrzen.\a budujące; 
się w Mavrovie elektrowni 
wDcln€.i. Budowa czyni im 
panujące wrażenie. Prawie 
całkowicie schowana w gó 
.rach. Nad tunelami I hala
mi - 100 metrów skały. 
Długość tuneli - 50 m. 
Koszt budowy - 20 miliar 
dów dynp,rów (około 70 mi 
lionów dolarów\. Trudno 
objąć nawet w kilku art y 
kułach, omówić szerzej to, 
co zhudował naród jugosło 
wiański. Ale po koleI. 

* • 
W drodze z Bledu do 

Krani, miasta położonego 
w Słowenii, nasz samochód 
zboczył z głównej trasy. Po 
kilkuna.stu minutach jazdy 
zatrzymał się. Wysiedliś
my. Znajdowaliśmy się w 
niewielkim wąll'Tozie otocz,o 
nym ośnieżonymi górami. 
U stóp tych gór, nie opodal 
małego strum~'ka, znaj du
je sle cmentarz. Białe, ka 
mienne grobowce z wyry
tymi nazwiskamI. CI. co 
śpią tutaj wiecznym snem 
- to zakładnicy. zamorno
wani przez okupantów. 
Cmentarz niezwykle skrom 

KWESTIA NARODOWA NA CODZIEN 
(Kore.pondencla własna AR) (I) 

ny, starannie utrzymany. 
Wśród grobów sylwetka 
partyzanta z brązu, na rę 

kach kajdany. U wejścia 
obelisk. Piszę o tym cmen
tarzu dlatego, by podkreś
lić to, co w Jugosławii rzu 
ca się na każdym niemal 
kroku w oczy. Wszędzie ta 
blice pamiątkowe głoszą, 
że w tym miejscu zginęli 
patrioci. jugosłowiańscy.· 
Miejsca kaźni otoczone są 
troską. 

W eleganckim hotelu w 
Zagrzebiu na ścianie 
hallu wmurowana tablica. 
Na niEj zaś naz\vlska pra
cowników hotelu, którzy 
zginęli w walce z faszyz
mem. W muzeum walki 
narodowo - wyzwoleńczej 
w Lub1.janie (~tolica repu
bliki Słowenii) widziałem 
starannie zebrane doku
menty - dowody walki lu 
du jugosłowiaiJskiego. Przy 
zwyczailiśmy się do tego, 
ż!! prasa robotnicza na 
pierwszej stronie tradycyj
nie zamieszcza hasło -
"Proletarius7.e wszystkich 
krajów łączcie się". Tu wie 
le gazet - organów So
cjali~tycznego Związku Lu 
du Pracujilcego Jugnsławii 
- zamiast tego hasła za
mieszcza Inne: .. Smierć ta
~zyzmowi - Wolność na
rodowi" - naczelne hasło 
ludu jugosłowiań~kiEgo w 
okresie walki wyzwoleń
czej. 

Poświęcam tej sprawie 
t.yle uwagi.:iest to bowiem 
jedna z cech charaktery
~tycznych dzisiEjszej .Jugo
sławii kult tradycji 
'.'.laik narodowo - wyzwo
leńc7.ych. Jugosławia w o
kresie wojny przodowała 
wśród innych okupowa
nych narodów w walce z 
faszystowskimi najeźdź.ca
mi. Komunistyczna Par
tia Jugosławii skupiała 
pod ~wymi hasłami zdecy 
dowaną większość narodu 
jugosłowiańskiego. w: ostat 
nich dwóch lat.ach .Ą'ojrw 
;stniala regularna armia 
partyzancka. Niektóre ob
szary kraju były całkowi
c;e opanowa.ne !)l"7.ez par
tyzantów. Górzy~te tere
r.y ułatwiały walkę. Cho
ciaż n'euksztaltowar:e te
nomu określa}o rozwój ru-. 
chu partyzanckiego. Tak 

np. Wojewodina, płaska 
.lak stół posiadała 11 bry
~ad partyzanckich. W Wo
:ewodinie nie ma lasów -
dodał mój rozmówca, kie
dy mówił€m z nim o ru
chu partyzahckim - lecz 
naj gęstszym lasem były 

masy ludowe. W toku tej 
walki wzrósł ogromnie au
torytet komunistów jugo
słowiańskich. Fakt ten u
łatwił j ułatwia niewątpli
wie komunistom pozyski
wanie mas dla budownic
twa socjalistycznego. 

Byłem w Jugosławii w 
dniach majowych świąt 
,PiErwszy j\{aj swiętowa

ny jest tutaj cztery dni). 
Na każdym kroku, w każ
dym oknie wystawowym, 
na wielu chłopskich do
mach spotykałem portrety 
przywódców jugosłowiań
skich z tow. Tito na czele. 
Czołowi działacze repu
blik, posłowie itd. - to l'Ia 
ogół ludzie, którzy walczy
li w partyzantce, znani 
szeroko. Prawie każdy Ju
gosłowianin, z którym roz
ma"llałem to były party
zant. 
Przeżycia okupacyjne da 

ją się wyraźnie odczuć w 
literaturze. Pisarze jugo
Słowiańscy w swe] twór
czości na ogół nie wyszll 
poza 1945 rok. Kultywowa
nie tradycji walk narodo
wo - wyzwoleńczych staje 
się bardziej zrozumiale, je
ni zajrzymy do historii na
rodów Jugosławii. Przez 
wieleset Jat narody wcho
O?:1)ce d7..iś w skład Fed~
racyjnej Republiki Lurlo
w"j były ci~mieżone przez 
silniejsze od siebie pań
stwa - m. in. Turcję, Au
strię Włochy itd. Górskie 
połacie kraju przemierzaJl 
żołni~rze różnych narodo
WOSCI. . Pierwsza wojna 
światowa zakończyła się 
rila narndów .Juj2;osławil u
tworzeniem w~pólnege p a:i 
stwa - kn')lestwa Serbii, 
Kroacji i Sln weniL 1.ihvo
runie królestwa Jugnsła
wii bynajmniej nie zakoń
czyło pasma wielowieko
wei udręki ludu. Antyna
rodowy r7.ąd pc·hai .Tu!!osła 
wię z jednej ~wantury w 
drugą. Wewnatrz kraju raz 
wija/y się i wybuchały nie 
ustannie antagonizmy mlę-

ozy poszczególnymi naro .. 
dami. Nie istniała zasada 
równouprawnienia. Kw e;.. 
stię narodową rozstrzygnę
li dopiero komuniści. 

Nie będę czytelnilu zasy
pywał ogromną !1ośc:i\ 
cyfr, dat itp. ilustrujących 
rozwój poszczególnych r~ 
publik i obwodów autono
micznych. Są to na ogół !n 
formacje dostępne, które 
spotkać można w encyklo
pedycznych wydawnic
twach. W Jugosławii , t~ 
wiedzę czerpać można ' za
poznając się z poszczegól
nymi republikamI. Statys
tyka spełnia jedynie pomoc 
niczą funkcję. Jeśli już mo 
wa o statystyce. to mam 
przed soba coś w rodzaiu 
rocznika sts tystycznego w 
wydaniU kIeszonkowym nI 
rok 1956. Wydany został w 
Języku serbsko - chorwac
kim. francuskim. niemiec
kim. rO!'ly.iskim ! angiel
~kim. Ten, kto wyda 200 
dynarów (tyle co 20 zło
tych), znajdzie w tym ki e
s:!:onkowym roczniku WSZy~ 
tkle podstawowe. elemen
tarne Informacje o Jugo
sławii. wS2lYstko w cyf
rach ab.!:olutnych .. Ogrorri
mi pomoc dla cudzoziem
ca. Warto. aby Msi wY
dawcy pomyśleli o wyda
niu takiego doskonałego a
git.atora ... 
Powracaiąc do kwestii 

nalOdowei. w skład Fede
racyjnej Republiki Ludo
wej wchodzi sześć repu
blik - Serbia, Kroacja, 
Słowenia, Bośnia ! Herce
~owina, Macedonia i Mon 
tene,!:(ro (Czarnogóra). 

Na terenie tych republik 
mies7.kają: Serbowie, Kroa 
ci, Słoweńcy, Macedończy
cy, Czarnogórcy, Albańczy 
ey, Węgrzy, Turcy, Cyga
nie, Rumuni, Niemcy, Buł
.garzy, Czesi, Włosi, Rusini 
ltd. 

Odwiedziłem poza 
Czarnoiórą · - -' wsz.Ystk:e 
republiki. Ro?mowy z re
puhlikańskimi działaczami 
- długo nie za pomne ser
decznej i szczerei rozmo
wy z wiceprzewodn!cza
cym REpublikań.<kie.i Rady 
Wykonawczej, Kr~te Cer
venkovskim ~ zapoznan:e 
S"le z planami rozwojoWY
mi republik. z systemem 
szkół narodowościowych 
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l)rowadzi do wniosku: rów zacofana, chcąe dogonl~ hl 
nouprawnienie narodów Ju ną będącą na wyższym stop 
gosławli stało się fakt,em. niu rozwoju, buduje np. 
Zniszczona została baza na fabrvke. która jest zbęd!la 
cio·nalizmu i sZiJwinizmu, iN ogólnonarodowej gospo'-
choć, oczywiście. z.iawis- darce. Takie zjawisko 
ka te w praktyce wystep~ .iak stwierdzali nas; roz-
ią. Tylko utopista może ne :nówcy - widoczne byłO 
gować ich istnienie. Co zwłaszcza w pierwszym 0-
uderzyło szczególnie w cza kresie po decentralizac.;i 
sie tych wizyt? Kadra na- całego życia gospodarcie.~" 
roderwa w poszczególnych I wlitycznego, w wynikU 
re-publikach pełna 2'13palu której osłabła wówczas kon 
ofiarna, snująca rozległe trola centralnych organ6w 
r.lany dla swoich republlk. władzy. Trudno, oczywiś-
Duża samodzielność po- cie, uniknąć błędów w 0-

slczególnych republlk po- kresie rewolucyjnego prze 
~ala łatwiej realizować te ohrażania kraju. Fakt. że 
zadania. A zadania te dla błędy te spotyka.la si~ I 
niektórYch repubHk.iak reakcją, .lest rzeczą nlj-
np. Macedonia, są b. duźe główniejsza. 
Między poszczególnymi re- Rozwiązanie ln ..... estli nll-
publikami istnie.ia du7.e rodowej w JugosławII oce-
dysproporc.ie, zwlaszcza nić można na podstawie co 
w dziedzinie ekonomicznej. dzienneJ praktyki. Ta zd 
Walka o usunięcie tych dys niezbicie dowodzI. że rów-
pro,porcji. to Jedno z ~łów noprawne narody ludowej 
nych zadań partii I rządu. republiki z każdym rokiem 
Zdarza się, że w dążen:u tworza silniejszą, bardziej 
do usunięcia tych dyspro- twarta rodzinę. 
:wrcji Tepublika bardzle.i Mleezysła.w ltalulw.kł 
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PRZED 
OLIMPIADĄ 

ZSIUI ZAMIERZA UBIEGAC 
SIli O IGRŻYSKA OLIMPIJ
IKrE W ROKU 11" 
WIceprzeWOdnIczący Rad7.lee

kleJo Komitetu Ollmp·IJskleJo 
Mlehalł Pleslll\k, który badał 

ostatnio na ezele dele,acJI ra
dzIeckieJ australlJskle przYJo
towania do Irrzysk Olimpij
skich w Melbourne wzląl 11-

dzlal w konferencJI prasowej. 
na której potwierdził, że Zwlą 
zek Radziecki zamierza uble
i"a~ sIę o przyznanie mu orra
nlzacJI Irrzy.k OlłmplJsklch w 
roku 1964. Osatecznej decyzji 
W sprawie tej kandydatury 
Jeszcze nIe podjęto, Ale nAlety 
takIej decyzji Bczeklwat. We
dlu, ośwIadczenIA PIesIlaka, 
radzieckIe wladze sportowe o
trzymaly do swojej dY8poo:yeJI 
tylko na rok bldl\cy na budo
wę nowych I rozbudow~ ata
rych urządzeń sportowych kwit 
tę równ" 400 mlJlon6.w fran
ków szwajcarskIch. Wlęk."ą 

cz~ść te.' sumy przeznaczona 
zostanl~ na budownJctwo w 
MoskwIe, lidzie lat~m tego ro
ku odbędzie sIę ollólnorad7.I~.

kle święto sportowe, W czasie 
którego przy udziale 10.000 
sportowców przeprowadzone 
zostaną eliminacje olimpIjskIe. 
Uro:ądzenla, na których odbę

dzle!tlę ta wielka Impreza, 
mIędzy Innymi także wIelki 

.tadloll oras stadIlIny pty,.-u
kle, pomyślalle Mstal,. wlajitle 
Jako przyszłe obIekty olimpIJ
skie. 

Je'lIby IJrzyskA w relro 1Mł 
przydzielon. zostały MOSkwie. 
to kenleezlle lIędz1e dolludo
wallle tylko nieWieI. lI0"W7cll 

uH4d"eJ!.. 

OLIMPIJSItA EIUPA 
NIEMII:CKA MA LICZył: 

IN ZA WODNIItOW 

PIorw.... po.tedual. prs.d

.ta wlelell komItetów ellJllp!J

.klch . abu repulIlIk 11181111ee

kIch przeprowadzolI. pa w.p61 

lIym olleałalllu ZImowyclI 

IJrzysk OIlmplJ.klch w Cartt

nIe, które odbylo d~ w Ma
n&chlum rokuje dobre lI&d"l.
J. lIa Melbourlle. Po ,wymla. 
nie po,l~d6w lIa telllat d .... 
'wladczeJ!. J,rzy.k Zimowyell 
pr"ed.t.awlelele ollU esęłel 

Niemiec llzrodnlll, te do. 
Au"traIII naldałoby p .. ,yJą6 
Jako klerunkow.ą IIcl'lIę III I'a
wodników I 30 oficJeli. Pad,ta-· 
wą lelekc}l. mają być -.n" 
na medale podobnIe ,ak w Car 
tlnle. Komitet OIlmp1J5ld, któ
ry da ekIpy wysawl wlllkn_ 
lIo'ć zawodników mialIuje kl. 
rownlka ekIpy .. IW.,. n-: 
mIenIa. 

.. 
-..... ~ ............................ .-..................................... ' ....... . Iti 
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"Tym łatWiej - rzekła mi ta wielce 10>!iczna osoba 
- zerwać". Ale właśnie Marynia odniosła mi tE'~O 
pcpolud:ni a k~iążkę i znów zc.sti?ła na POP(f: węd kę. 
Dotychcz.~1! nie zdawałem ~obie sorawy, jak przyjem
nie jest gawędZić z tą roztropną i mila dtiewczyną· 
Jakże mogę ni z tego ni 7. owego zabronić jej ko-
rzystania z naszej czytelni? 

Znów miałem sprz.eczkę z N. D<JszJo do tego, ż.e 
z Marynią ro;z;mawiałem jak złodziei, jesiem zdener
wowany, sam nie wiem co plotę. N. >!roz;, że mnie 
skompromituje, że szerzę zgorszenie w~ród dzieci itp. 
A ja nie mogę, nie mogę naprawdę powiEdzieć o WS'l;y
stkim Maryni. 

10 maja. 
Wrócił Edw-ard F~erowicz, brai Klemensa, z żoną 

I:rasemą i UTQCZym synkiem Kaziem. Wiele o nich sły
szałem i dQbrego i złego, toteż ciekaw byłem poznać 
tę romantyczną parę uciekinierów. Edward robi wra
żenie trochę roztargnlonel;o d:lJ:iwaka. ale w rozmo
wie wykazuje wiele in,teligoocji. SZCZErOŚĆ, która bije 
z jego słów, jest wporost 2'niewalajaca. Ircsema nie 
wydała mi się tak ładna, jak to opcwiadcno. Niewllt
pliwie jednak poSiada duż{) wdzięku i je~t jakaś ta.ka 
po kobiecemu bez!2dna, wciąż wpatrzona w męża. 
Pochlipuje, kieóy ten opowiada o państwie Aliki. Do
kładnie o tym. co tam rcbili i jak żyli. nie mówi. 
Ale widać są zRdowoleni, że Dowództwo wcjsk rewo
lucyjnych po rozgromie niu calei adminiS<tr8cji wy
płaCiło im zalej;(łe zarobki i dalo Eumę równaj ąc~ 
się mniej Więcej miesięcznej pensji. 
Właściwie dcpiero po przyjeUlzie Edwilrda 'zaC1:eJo 

się u nas mÓwiĆ' o "ideolog>icznEj" sIronie rewolucji. 
Edward Jest wielkim enł:uz.12stą re'~'oJuc.ii. Dz·i"'i mnie 
dlaczego z nimi nie idzie. Pcchw8la bowiem postęoo
wanie Dcmin!,osa i Ti ta. "To tE'f8Z zupełnie inni ·lu
dzie" - mówi. Bardzo przekonywająco przedstaWił 

nam sytuccję Bra·zylii. a raczej sytuację dolnych 
warstw społecz-nych w mia5tcch i WSi3.ch brazylij
skich. T'Wie.rdlzi., że reWOlucja idZie po linii intere-
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s6w tych warstw. Ciekawie z nim · podysku:tować. To, 
co zabeczył i usłyszał w czasie swojej wędrówki, prze
m.yślał UCZCiwie i głęboko. 

11 maja. 
Przesiedziałem dzić cały wieczór u Grzelów. By! 

tam Edward, Klemens, Fijałek I Bronikowski. Póki 
żywo mam w pamięCi tę rozmowę, chcę ją zanotować. 
Ędward rn jeszcze opowiadał o poże.e:naniu z rewo

lucjonistami. Podobno widział sc;mego Prestesa. Kiedy 
mowił o nim,swoim cichym i mcmo!.onnym głosem, 
doznawałem dZiwnego wr2Żenia, jakbym słuchał o ja
kiejS pcst2ci lJ.oh;;tersk'ej, która już daviDo przeszła 
do hi:>torii. 

~enErał Prestes siedział na l,oniu, kolumny były 
luz uformow~ne. tłum robotników Aliki zg,romadził się 
dokola. Wtedy Bres1es rzekł tak: 
"Odje-żdzamy stąd, bo siły wroga są d.ziesięciakrot

nie więk~ze, ale powrócimy do was. JeŻEli padniemy 
w welce. przyjdą na nasze miej,ce inni. Walka trwa 
i trwać będzie, dopoki nie zniesiemy ucisku człowie
ka przez człowieka. Brazvlicnie, Ar!!entyriczycy i Pa
rag,V8jcZYcy są sobie braćmi. i jak bracia powinni 
w obronie własnych interf'Sów występować". 

Po tym krótkim przemó,deniu wy~zło z gromady 
chyba z pięćdziesięciu robotni ków, pozdzierali z głów 
czapki i kapelusze, i zaczęli prosić, aby ich Prestes 
wzi ął z sobą. 

Kiedy Federowicz skończył. odezwał się Fi.iałek: 
- A niechaj się dziki biją sami. Już myśmy się 

:az za Bodzie ka porwali d() bitki. Wyłoili nam skórę 
I t.vle. 

- Nie wiem, j"k to było za Bodz:aka - podjął 
Edl\vard i nagle zccze:'wieni! się gwałto\'/Ilie - teraz 
.iesi na peIĄ'no inaczej. Nie rozumiem się nCl tych spra 
wach, tyje tylko wam powiem, że \lo rewolucja lJci~
kDn.ych prze<:iwko uci~kaj:ącY'JTl. Każdy, kto krzywdę 
czuJe, powJn'en im sprzyjać . tym rewolucjonistom. 

- Oj. synku, synku - przenV2ł mu Bronikowski 
- zawsZE' się tak łcrlnie mov,,1. kiedy s·ię chce chlopa 
I rcb0tnika r'j'zyć. Bóg wie co sie obit>cuje. a potem 
figa z mak'em ... 

- Al ikę jednak rozbili i Pieniądze rozdali wszyst
kim ... 

- Zobaczymy 00 dalej bę.dzie. 

.uGJ:KIUU CI.lTDA 

- Pewnie, że najjex>i.ej rąezki zł~~ ezeka~, ee 
tam inni Wywojują ... 
Czując ostrą sprzeczkę w powietrzu, Za·wora rzekł 

pośpiesznie: 

- A ll{l tak. Kto nie l"\yl:ykuje, ten w k<m~ nie 
siedzi. Mieliśmy różl10ści w życiu. W ojczyżnle jednak 
każdy by chciał głowę położyć. A jak trudno eoś hm 

w ś'NiEcie przerobić, tiJ ~;ie wip.. Taki Kostka Napierski, 
Zapata, Meksykcńczyk i Pancho Villa ... Cóż, to bo
hatErowie, a ilu p.rzez te wielkie bohaterstwa pogi
nęło ... 

- Gdzie drwa rąhią, tam wióry lec. - zawoł<ał 
Grzela. - W Rosji dali sobie 'radę i nikt Mę tP!f8Z 
do nich nie wtrąca. Nie dziwota, U! i !l:dzie ind~iel 
ludzie do te!l:o dążą. Co się udało jEdnym, może się 
udać i drugim. Ja tam pewien jestem, że 5i~ na 
świecie zmieni. Ale prędzej się ruszy robotnik po 
miastach, niż wieś. 

Przebąkiwał mi już nieraz Grzela, że wstyd teraz 
na wsi siedzieć. kj~ry t,yle rzeczy d~ie.ie się w mia
stach. Edward przywiózł z sobą harmonie. Myślałem, 
że lud:zie przesadzają, mówiąc o je>!o talencie. Ale 1:0 
naprawdę wielki talent. Dawno nie słyszałem takiej 
muzyki. I glos ma przyjemny. Odśpiewał nam kilka 
pieśni reWOlucyjnych po brazylijSkU. Bard00 pro
ste, ale wzruszające melodie. 

Późno już. Bierze przymrozek. 'I'rzas-kają pin1orowe 
deski. Z rana pewnie będzie mróz. Od chłodu kO!!it
nieją mi oalce. Nie ma się gdizie przed zimnem schro
nić; wszęd'Z,ie szpary, nieszczelny budynek jedynie 
przed deszczem chroni. Trudno sie dziwić. że ludzie 
nie buduja tu sclidniej. Mamy w Ciągu roku OD pięciu 
do piętnastu dni mr07nyCh. Zresztą tylko w nocy jest 
prawde;iwy mróz. W dzień słońce praży. Mróz od czte
rech do ośmiu stopni nfseczy j€dmk w nocy kartofle, 
winorośl i bataty. Starzy skarżą się na łamanie w koś
ciach, wszyscy zakatarze,ni i kaszlący. Te przeskoki 
temp~ratury - bo w d~;eri znów trzydzieści stopni no 
w-.vZP.] zera - f8t2Jme na zdro\vie dzi!!lłają. No, koń
czę już. zapatule Fję w ciet)ły koc i obudzę $ię z pierw
SZ.Vffi pianiem kDguta. Dziwn·a ta nazwa naszej osady: 
Canta Gallo - piej kogucie ... 

..tł. .. 
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